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O tytuł najlepszego w zawodzie

Stale rozwijające się socjalistyczne współzawodnictwo pracy przy­
biera coraz to lepsze formy.

Od dwóch kwartałów załogi Opolskiego Przemysłowego Zjedno­
czenia Budowlanego walczą o tytuł najlepszego w zawodzie, najlep­
szej brygady i budowy.

W walce o wykonanie planu I-go półrocza trzeciego roku sze­
ściolatki tytuły najlepszego w zawodzie zdobyli: murarz Paweł Szary 
z budowy Blachownia, wyrabiający przeciętnie w drugim kwartale 
227 proc, dziennej normy, cieśla — Fortunat Horański — 200 proc , 
betoniarz Józef Kramarz — 236 proc., malarz Pius Kampa 232 proc., 
blacharz Stanisław Najbuk z Kędzierzyna — 242 proc, dziennej normy.

Spośród brygad pierwsze miejsca zdobyli: brygada murarska tow. 
Jana Ksola z Kędzierzyna, wyrabiająca średnio 220 proc, normy, zet- 
empowska brygada ciesielska Walentego Wyszkonia z Raciborza -- 
274 proc., zbrojarska Eryka Jasiulka z Kędzierzyna — 271 proc., ko­
walska Wiktora Niewierza z Kędzierzyna — 320 proc., ziemna Józe­
fa Biuczaka z Ozimka — 230 proc., ślusarsko-montażowa Alfreda 
Steuera z Kędzierzyna — 334 proc, dziennej normy.

Tytuł „najlepszej załogi budowlanej" — zdobyli robotnicy zatru­
dnieni przy rozbudowie huty „Małapanew" w Ozimku, a najlepszego 
kierownika budowy tow. Alojzy Kania, kierownik odcinka Kędzie­
rzyn.

Kiedy wykonamy sześciolatkę

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Opolu wielu 
robotników przekracza swoje normy produkcyjne, co w znacznej 
mierze przyczynia się do przyśpieszenia realizacji zadań planu 6-let- 
niego. A oto nazwiska wybitnych przodowników pracy, którzy po­
ważnie skrócą termin wykonania sześciolatki

Stanislaw Bukowski — ślusarz, sześciolatkę wykona w ciągu 2 lat 
i 7 miesięcy.

Eustachy Borczuk — tokarz, sześciolatkę w ciągu 2 lat 1 10 mies.
Antoni Sliz — strugacz, sześciolatkę w ciągu 3 lat i
Elżbieta Kobiela — tokarz drzewny, sześciolatkę wykona w ciągu 

3 lat.
Obok przodowników pracy znajdują się jednak w tych zakładach 

robotnicyf którym nie wystarczy 6 lat na zrealizowanie sześciolatki. 
Oto oni:

Renata Wróbel — tokarz, jeżeli będzie dalej pracowała w tym 
tempie, aby wykonać sześciolatkę potrzebuje 7 lat.

Zygfryd Blacha — tokarz — 8 i pół roku.
Bronisław Daca — tokarz — 10 lat.
Kazimierz Pridka — tokarz — 12 lat.

Cenne usprawnienie tokarza Bromboszcza

Tow. Stanisław Bromboszcz, tokarz z Zakładów Roszarnlczych 
w Głogówku dokonał ostatnio cennego usprawnienia w swym za­
kładzie pracy. Tokarnia, na której pracował dotychczas, zdolna 
była Jedynie do obróbki materiałów nie przekraczających długo­
ści 90 cm. Bromboszcz zastosował specjalne uchwyty własnego 
pomysłu, które eliminują konieczność przytrzymywania surowca 
przez tzw. miseczki. Dzięki temu usprawnieniu na tokarce tej mo­
żna obecnie wytaczać części długości nawet 180 cm.'

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Dumnie i radośnie lud opolski 

obchodzić będzie 

dzień 22 Lipca

- Święto Wyzwolenia i święto młodzieży

Zbliża się dzień Święta Wyzwolenia, święta dumy ! radości 
z naszych wielkich osiągnięć ośmiu lat twórczej, wytężonej pracy 
dla ojczyzny i pokoju — przeciw imperialistom 1 wojnie.

Zbliżają się dni warszawskiego Zlotu najlepszej, najofiąrniej- 
szej polskiej młodzieży.

Już za kilka dni rozlegną się we wszystkich miastach i wsiach 
Opolszczyzny 1 w całym kraju, jak Polska długa I szeroka, bojowe 
hasła: ,,Witamy Zlot Młodych Przodowników — Budowniczych 
Polski Ludowej!“, ..Wszystkie siły do pracy nad umocnieniem i 
rozszerzeniem zdobyczy Konstytucji!“, „Niech żyje przyjaźń mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej, budującej wspólnym wysiłkiem 
nowe życie w naszym kraju!“. Ostatnie dni przed Zlotem wypeł­
nione są gorączkową pracą nad realizacją Czynu Zlotowego, nad 
przygotowaniem wspaniałego obchodu 22 Lipca w Warszawie i we 
wszystkich miejscowościach całego kraju.

Pożegnanie delegatów

W dniu dzisiejszym odbędą 
się w zakładach pracy 1 groma­
dach Opolszczyzny liczne masów­
ki i zebrania pożegnalne, na któ­
rych delegatom wyjeżdżającym na 
Zlot do Warszawy, przekazane 
zostaną uroczyste listy do Towa­
rzysza Bieruta, mówiące o wyko­
nanych zobowiązaniach zloto­
wych, o uczuciach głębokiej mi­
łości i przywiązania do swego 
Wodza i Nauczyciela o swych o- 
siągnięciach w przedzlotowej 
walce o umocnienie sił Polski 
Ludowej, o jej rozkwit i szczęś­
cie narodu.

M. in. w Śląskich Zakładach 
Obuwia w Otmęcle zebranie po­
żegnalne delegatów połączone bę­
dzie z uroczystością wręczenia 
dyplomów odznaczonym młodym

Piątek, 18 lipca 1952 r.
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przodownikom pracy. Po zebra­
niu odbędzie się koncert,

W dniu jutrzejszym tj. 19 bm. 
w punktach wyjazdu delegatów 
odbędą się liczne występy arty­
styczne: wystąpią zespoły chó­
ralne, orkiestrowe, taneczne. We­
soła i rozśpiewana będzie mło­
dzież — chłopcy i dziewczęta 
wyjeżdżający na Zlot do Warsza­
wy oraz ci, którzy pozostaną w 
swych zakładach pracy, by 
wzmożonym wysiłkiem produk­
cyjnym. podczas pełnienia ,.wart 
zlotowych", zastąpić nieobecnych 
delegatów i w pełni wykonywać 
dzienne plany.

W Opolu pożegnanie 960 de­
legatów z miasta i powiatu, od­
jeżdżających do Warszawy po­
ciągiem o godz. 17.46 odbędzie 
się na placu Czerwonej Armii. 
Dla nich to wystąpią jeszcze raz 
z bogatym programem artystycz­
nym najlepsze zespoły Opolsz­
czyzny, również wyjeżdżające na 
Zlot. W czasie uroczystości po­
żegnalnych przygrywać będą or­
kiestry wojskowe 1 z zakładów 
pracy.

W dniu 20 lipca o godz. 11-tej 
młodzież z całej Polski słuchać 
będzie transmisji radiowych z o- 
twarcia Warszawskiego Zlotu 
Młodych Przodowników. W go­
dzinach popołudniowych urządzo­
ne zostaną przez zarządy ZMP 
festyny młodzieżowe urozmaicone 
szeregiem ciekawych imprez, ar­
tystycznych i sportowych. Na 
wieś przybędą młodzi robotnicy, 
do miast pojedzie młodzież wiej­
ska. Np. w Raciborzu spotkania 
takie odbędą się w 5 punktach, 
a w ramach łączności międzyza­
kładowej zespół artystyczny huty

Polska gra z Danią 

w olimpijskim turnieju piłkarskim

HELSINKI. 17 bm. odbyło się lo­
sowanie olimpijskiego turnieju pił­
karskiego, do którego zakwalifi­
kowali się zwycięzcy spotkań eli­
minacyjnych oraz drużyny, które 
nie grały w eliminacjach.

Wyniki losowania oraz terminy 
1 miejsca spotkań są następujące:

Luksemburg — Brazylia — 20 
bm. w Kotka,

Polska — Dania — 21 bm. w 
Turku.

HELSINKI Polskie gimnastyczki 
przeprowadzają codzienne treningi 
w Wyższej Szkole W. F., natomiast 
gimnastycy w hali sportowej, po­
łożonej w pobliżu wioski olimpij-
ski ej w Otaniemi. Polacy trenują 
wspólnie z zespołami ZSRR, Wę­
gier, CSR i Rumunii, dzieląc się 
wzajemnie doświadczeniami. Ze­
społy państw kapitalistycznych 
odbywają treningi każde z osob­
na.

W treningach kobiet wyróżniają 
się Urbanowicz i Gorochowska 
(ZSRR), Korondi i Kaletj (Węgry)

Cena 10'gr.

,,Małapanew" w Ozimku wystąpi 
w dniu 20 bm. u robotników Fa­
bryki Obuwia w Prudniku.

Uroczyste sesje rad narodowych 
przed 22 Lipca

XV dniach od 19 — 21 bm. 
odbędą się na terenie naszego 
województwa uroczyste sesje 
gminnych, miejskich 1 powiato­
wych rad narodowych. Porządek 
dzienny sesji obejmie sprawozda­
nie z 8-letniej działalności rad 
narodowych ze szczególnym pod­
kreśleniem naszych dumnych o- 
siągnięć w dziedzinie polityczno- 
społecznej, gospodarczej 1 kultu­
ralnej.

Podczas trwania sesji przodu­
jący robotnicy ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, Państwowych Gos- 
podarstw Rolnych i zakładów 
pracy złożą uroczyste meldunki 
o pełnym wykonaniu zobowiązań 
podjętych dla uczczenia rocznicy 
historycznego Manifestu PKWN 
oraz Zlotu Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Lu­
dowej. Wielu zasłużonych oby­
wateli naszego województwa o- 
trzyma w tym dniu odznaczenia 
1 dyplomy.

Uroczysta sesja Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
odbędzie sie 'wspólnie z sesją 
Prezydium MRN w sali Państwo­
wego Teatru Ziemi Opolskiej w 
dniu 21 hm. o godz. 14.30 W 
części artystycznej przewidywany 
jest występ czeskiego zespołu 
świetlicowego z Ostrawy Moraw­
skiej oraz wystawienie fragmen­
tów sztuki ,,Pociąg do Marsylii" 
w wykonaniu . zespołu PT70. 
Również wystąpi orkiestra jed­
nostki Wojska Polskiego.

Sesja Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Opolu połą­
czona z sesją Prezydium GRN 
w Ozimku odbędzie się w dniu 
21 bm. w hucie ,,Małapanew". 
Bogata część artystyczna sesji 
przygotowuje zespól świetlicowy 
huty.

Akademie w zakładach pracy

Równolegle z przebiegom uro­
czystych sesji rad . narodowych 
we wszystkich zakładach pracy

Jugosławia — ZSRR — 20 bm. 
w Tampere,

Austria — Finlandia — 19 bm. 
w Helsinkach.

Turcja — Antyle Holenderskie
— 21 bm. w Lahti,
Szwecja — Norwegia — 21 bm. 

w Tampere,
Niemcy zach, — Egipt — 20 bm.

w Turku,
Węgry — Włochy — 21 bm. w 

Helsinkach.
Przed zawodami w gimnastyce

oraz Polka Rakoczy, a wśród męż­
czyzn — Czukarin i Szágiman 
(ZSRR).

Skład reprezentacji polskiej u- 
stalono następująco: mężczyźni —

Pierwsi finali
Znamy Już pierwsze trzy dru­

żyny, które w wyniku czwartko­
wych spotkań zakwalifikowały się 
do puli finałowej w koszykówce. 
Są to: z grupy I — Bułgaria, z 
grupy II — Filipiny ł z grupy 
III — Kanada.

Pozostałe trzy drużyny, które

Starannie zebrać plany, 

wykonać podorywki, zasiać po plony, 

szybko omłócić zboże 

i wypełnić obowiązek dos ławy

- najpilniejszymi zadaniami wsi

Przemówienie radiowe min. rolnictwa - Dąb-Kocioła
WARSZAWA. W całym kraju rolnicy przystępują do żniw. Od 

Ich sprawnego przeprowadzenia w dużym stopniu zależą zbiory 
zbóż stanowiące podstawę wyżywienia ludności i poważny czyn­
nik w rozwoju hodowli. Doniosłe zadania i obowiązki, jakie 
stoją w tej akcji przed rolnikami przypomniał min. rolnictwa .łan 
Dąb Kocioł w przemówieniu radiowym, wygłoszonym w dniu 17 
hm.

„Mimo suszy Jesiennej ubiegłe­
go roku 1 nienajlepszej zimy — 

na terenie naszego województwa 
Odbywać się będą liczne akade­
mie. Po wysłuchaniu referatów 
sprawozdawczych nastąpią rów­
nież występy zespołów artystycz­
nych.

Podniośle 1 uroczyście obcho­
dzić będzie społeczeństwo Opol­
szczyzny wraz z całym narodem 
polskim, ósmą rocznicę wyzwole­
nia naszego kraju, w dniu święta 
młodego pokolenia budowniczych 
socjalizmu, w roku narodzin na­
szej ludowej. Konstytucji.

Kn mu ni kat

ZM ZMP w Opohl

Zbiórka delegatów wyjeż­
dżających na Zlot do Warsza­
wy, z terenu miasta Opola, od­
będzie się w sobotę 19 bm. o 
godz. 12.00 w sali ZM ZMP 
w Opolu, ul. Grunwaldzka 9.

Delegaci proszeni są o za­
branie ze soba całego wypo­
sażenia przewidzianego w in­
strukcji oraz o punktualne 
przybycie.

Zamach na sędziego

Didier

PARYŻ. Agencja Reutera do­
nosi, że na sędziego Paula Didier 
dokonano zamachu przez podłoże­
nie w jego mieszkaniu bomby ze­
garowej. W rezultacie wybuchu 
urządzenie mieszkania zostało 
zniszczone, a dozorczyni domu, 
gdzie mieszka sędzia Didier, zo­
stała kontuzjowana.

XV czasie wybuchu bomby sę­
dzia Didier był nieobecny.

Jak wiadomo, sędzia Paul Di­
dier przewodniczył kolegium Izby 
Oskarżeń, które unieważniło na­
kaz bezprawnego aresztowania 
Jacques Duelos, umorzyło prowa­
dzone przeciw niemu dochodzenia 
1 nakazało jego niezwłoczne zwol­
nienie.

Terrorystyczny zamach na Di­
dier wywołał falę oburzenia we 
Francji.

XV IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 

HELSINKI 19. VII —3. VIII1952

Ćwierćfinały hokeja 
na trawie

W czwartek w trzecim dn. turnie­
ju hokeja na trawie rozegrano dwa 
mecze ćwierćfinałowe. W pierw­
szym Anglia pokonała Belgię 1:0 
(0:0), w drugim Indie wygrały z 
Austrią 4:0 (1:0).

Zwycięskie drużyny spotkają się 
ze sobą w półfinale. W piątek 
drugą parą półfinalistów wyłonią 
mecze: Holandia — Niemcy zach. 
i Pakistan — Francja.

Sóbala, Gaca, Lesiński, Świątek, 
Gawron, Solarz, Jokiel i Kucjasz;

kobiety: — Rakoczy, Reindl 
Świeży, Chorzonek, Wilkówna, Łu- 
komska, Marcinczak i Kowalczyk.

ci koszykówki
również wejdą do puli finałowej 
wyłonią dodatkowe mecze w pią­
tek.

W czwartek w eliminacjach 
popołudniowych Kanada pokona­
ła Egipt 63:57 (38:31).

W drugim meczu Filipiny po­
konały. .Węgry. 48:35 (26:19).

powiedział m. in. minister — te­
goroczne zbiory zapowiadają się 
obficie.

Aby całoroczna praca wsi nie
została zmarnowana, trzeba teraz 
zebrać zboże w porę, bez naj­
mniejszych strat. W tym celu na­
leży wykorzystać każdą pogodną 
chwilę, święta i niedziele, a jak 
zajdzie potrzeba pracować rów­
nież i nocą, aby zebrać zboże na 
czas, aby kraj miał pod dostat­
kiem . dobrego zboża na eh len.

Chłopi za? wyczaj.- lobia pośpie­
szyć się z koszeniem zboża i síusz 
nie robią. Natomiast często nie­
którzy zwlekają z zestawianiem 
w sztygi i kopice, a także ty­
godniami zwożą do stert i sto­
dół. Wielkie z tego nieraz wyni­
kały straty. Trzeba przy tego­
rocznych żniwach bacznie pilno­
wać, aby nie dopuścić do marno­
trawstwa zboża.

Aby usprawnić prace żniwne 
należy we wszystkich gromadach 
uruchomić wszelkie maszyny do 
żęcia. Nieco maszyna zastąpi tych 
spośród ludności wiejskiej, któ­
rzy odeszli do pracy w mieście. 
Trzeba więc włączyć do akcji 
wszystkie żniwiarki i snopowią- 
załki znajdujące się w spółdziel­
czym, jak i prywatnym posiada­
niu. Należy w pełni wykorzystać 
maszyny gminnych ośrodków ma­
szynowych, żeby nie było abso­
lutnie żadnych niepotrzebnych 
przestojów. Maszynę z pola na 
pole przesuwać szybko i spraw­
nie, bacząc aby jej nie uszkodzić, 
aby była zdalna do użytku na ca­
ły okres żniw.

Najwięcej kłopotów ze sprzę­
tem zboża mają małorolni chło­
pi, których nie stać na-utrzyma­
nie . własnego konia. Nie wolno 
ich pozostawić na lup kułaka.

Aktyw gromadzki i rady na­
rodowe winny organizować po­
moc sąsiedzką. Plan pomocy są­
siedzkiej trzeba omówić na zebra­
niu chłopów nie posiadających 
własnych maszyn i koni Plan ten 
w każdej gromadzie trzeba od­
pracować na cały okres — na 
koszenie, zwózkę, podorywkę i 
siew popi or-ów.

Poważny obowiązek i odpowie­
dzialność za należyte przeprowa­
dzenie kampanii żniwno-omfoto- 
wej ciąży na państwowych ośrod- 
kach maszynowych. Pracownicy 
POM powinni jak najbardziej 
wydajnie pracować, aby świecić 
swoim przykładem, aby organizo­
wać sprawnie prace żniwne i o- 
młotowe w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 w gromadach, z 
którymi POM zawarł umowy o 
pracę.

O należytym przeprowadzeniu

Jitíteiwe MhtkúqiJtotaWkié 

TRYBUNY OPOLSKIEJ

Podając w dniu dzisiejszym piątą listę złożonych dla zawodników 
nagród oraz szóstą listę uczestników Masowego Wyścigu Kolarskie­
go, przypominamy raz jeszcze, że sekretariat redakcji „Trybuny O- 
polskiej" w Opolu przy ul. Powstańców 9 przyjmuje w dalszym ciągu
zgłoszenia uczestników i zadeklarowane nagrody.

Pioęia lisia nagród

Krapkowickie Zakłady Papiernicze
w Krapkowicach — teczka, skórzana

Budowlane Przedsiębiorstwo Po-
wistowe w Opolu — teczka skórzana

ZS ,.Budowlani" w Opolu — kombinezon sportowy
Powszechna Spółdzielnia Spożyw­

ców w Kluczborku — teczka skórzana
Zakłady Przemysłu Terenowego w

Opolu — kupon materiału
Związek Zawodowy Chemików w

Kędzierzynie — książki
Załoga Państwowej Centrali Drze- — portfel skórzany i portmonet-

wnej w Opolu ka.

Szósta lista zgłoszeń zawodników

Romualda Warchoł (Namysłów), Władysław Szendzielorz (Kłodni- 
ca), Herbert Gala (Turawa), Herman Ciollek (Chrząstowice), Antoni 
Niedworok (Wójtowa Wieś), Czesław Czaniecki (Kolnica), Ernest 
Szymaniec (Kolonia Gosławicka), Paweł Langosz, Jan Moisz, Herbert 
Opala (Racibórz), Lotar Baron, Fridolin Szichta, Jerzy Piechota, 
(Szczepanowice), Jan Rudzki, Józef Rudzki (Klodnica), Karol Ricka 
(Racibórz), Konrad Poleczek (Lichynia), Jetzy Kupka (Osowiec), To­
masz Raba (Złotogłowice), Jan Szary (Pokój), .). Dobrowolski (Nysa* *,  
Marian Wosz (Niemodlin), Józef Kanarek (Błota), Bronisław Tomczyk 
(Brzeg), Józef Wojdyła, Tadeusz Saramaka (Grodzice), Piotr Ciollek 
(Falmierowice), Ryszard Mateja (Racibórz), Ryszard Kusel (Opole), 
Józef Szydło (Kietrz), Edward Breguła (Ujazd), Lesław Wożniak (Tu­
łowice), Jerzy Urbasik, Alojzy Zając, Waldemar Kaleta (Racibórz), 
Henryk Grabelus, Benjamin Bergman (Szczepanek), Mieczysław 
Rzyczkowski, Jan Wołoszczak (Opole). Eryk Zelsner (Krasiejów), 
Helmut Chruszcz (Nowa Wieś Królewska), Armin Flöler (Prószków), 
Zenon Resiak (Karłowice). Joachim Krybus, Józef Krybus, Joachim 
Potyka (Nędza), Wacław Bielecki (Namysłów), Paweł Giza (Groszo- 
wice), Bronisław Sowa (Bąków), Józef Popiołek (Ochodza), Ryszard 
Kopczyński, Bronisław Ignacyk (Nysa), Józef Mania (Karłowice). 
Aloizv Stroka INedzaD"

• PRAGA. W Czechosłowacji wy­
produkowano nowy typ lokomo­
tywy pospiesznej, rozwijającej 
szybkość 140 km na godzinę.

• LONDYN. Dotychczasowy pre­
mier Iranu, Mossadek, który po 
ostatnich wyborach do Medżlisu 
otrzymał misję utworzenia no­
wego gabinetu, po odbyciu 
dłuższej rozmowy z szachem — 
zrezygnował z powierzonej mi­
sji.

6 OTTAWA. Stany Zjednoczone 
prowadzą w Kanadzie, począw­
szy od 1943 roku eksperymenty 
z bronią bakteriologiczną. Naj­
ważniejsza ośrodki zajmujące 
się przygotowaniami do wojny 
bakteriologicznej znajdują się w 
zachodniej części Kanady w mie­
ście Sheffield.

® PARYŻ. „L'Humanite" donosi, że 
bojkot prasy Tito, przeprowadza­
ny przez ludność Jugosławii, na­
biera olbrzymich rozmiarów. Na­
kłady dzienników niesłychanie 
spadły w ciągu ostatnich 6 mie­
sięcy 1952 r. Liczba sprzedanych 
egzemplarzy „Borby" spadła o 
50 proc. Nakład „Swobodna 
Wojwodina" spadł z 45 tysięcy 
egzemplarzy do 4.500 egzempla­
rzy.

kampanii żniwno-omłotowej zade­
cyduje współzawodnictwo pracy, 
zespołowe ! indywidualne, jakie 
dla uczczenia ósmej rocznicy 
PKWN, w Czynie Lipcowym, 
podjęły POM y i GOM-y. Do 
współzawodnictwa o najlepsze 
przeprowadzenia żniw stanęły ty­
siące gromad wiejskich oraz dzie­
siątki tysięcy chłopów, traktorzy­
stów. mechaników i brygadierów.

Wraz ze żniwami muszą być
dokonywane podorywki. Rolnicy 
winni je przeprowadzać bez­
zwłocznie po zżęciu zboża 1 zło­
żeniu do sztyg cz\ kopie, aby 
zaraz na drugi, trzeci dzień mię­
dzy sztygami ściernisko płytko 
przeorać. W fen sposób przygo­
tują sobie ziemię pod prawidło­
we siewy w roku gospodarczym 
1952/53.'

Trzeba nam szerzej 1 pełniej 
niż dotąd rozwijać siew poplo- 
nów, aby w len sposób zwiększyć 
tak bardzo nam potrzebną bazę 
paszową.

Bardzo ważną pracą będzie 
przeprowadzenie omlotów. Omło- 
ty należy dokonywać szybko po 
żniwach, prawie łącznie ze żni­
wami.

POM y 1 GOM-y zobowiązane 
są do terminowego przygotowa­
nia wszelkiego rodzaju maszyn 
omłotowych. Wypożyczone z 
POM i GOM młocarnie, motory, 
kieraty winny pomóc w groma­
dzie wszystkim chłopom w wy­
mieceniu zboża. Ani Jeden agre­
gat omletowy nie może stać bez­
czynnie.

Obywatele chłopi! —- powie­
dział dalej min. Dąb - Kocioł — 
przypadł wam w udziale w na­
szym ludowym państwie zasz­
czytny obowiązek żywicieli kra­
ju. Ambicją waszą winno być, 
aby ten obowiązek spełnić z ho­
norem.

Realizując w całej rozciągłości 
zadania, postawione na VII Ple­
num przez Prezydenta Bolesława 
Bieruta, ukochanego przyjaciela 
pracującego chłopstwa — wyka- 
żecie swoje przywiązanie do lu­
dowej ojczyzny. Wasz głęboki 
patriotyzm winien się stale wyra­
żać w należytym wypełnianiu o- 
bowiązków względem państwa, a 
szczególnie w terminowym wy­
konaniu planu skupu zboża.

Dobrze wykonane żniwa, sta­
rannie zebrane plony zbóż, doko­
nanie podorywek, siew poplonów, 
szybkie omloty i odstawy na pla­
nowy skup — to główne zadanie 
na dziś w umacnianiu spójni mię­
dzy miastem i wsią.

Wasz wysiłek, obywatele chło­
pi — powiedział w zakończeniu 
swego przemówienia min. Dąb- 
Kocioł — włożony w należyte 
przeprowadzenie kampanii żniw- 
no - omłotowej przyniesie wam 
samym i krajowi bogate plony, 
zapewniające wam i waszym 
dzieciom dostatek, zapewniające 
chleb dla kraju — dla miast 1 
wsi".
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Przy pomocy sztucznych chwytów

x chce rząd szwedzki

froraicy rodxieclkiej

przez szwedzki samolot wojskowy „Catalina

- ■ V
MOSKWA. Agencja Tass do­

nosi:
Dnia 1 lifíca minister spraw 

zagranicznych Szwecji Undcn wrę 
czyi ambasadorowi ZSRR w Szwe­
cji Rociionowowi, notę rządu 
szwedzkiego w sprawie szwedz­
kiego samolotu wojskowego ,,Ca­
talina“, który, jak wiadomo, 16 
czerwca br. naruszył granicę 
państwową Związku Radzieckiego 
w rejonie przylądka Ristn (wyspa 
Hioma) oraz w sprawie szwedz­
kiego samolotu wojskowego typu 
„DC-3".

W nocie swej rząd szwedzki 
ponownie wysuwa twierdzenie 
zawarte już w jego nocie z 18 
czerwca, jakoby wspomniany wy­
żej samolot wojskowy typu ,,Ca­
talina“ nie pogwałcił w dniu 16 
czerwca granicy radzieckiej i 
znajdował się nad wodami mię­
dzynarodowymi oraz jakoby nie 
otwierał ognia do samolotów ra­
dzieckich i w ogóle nie był uzbro­
jony. Nota proponuje również 
przekazanie danej sprawy trybu­
nałowi międzynarodowemu, bądź 
też zastosowanie przy jej rozpa­
trywaniu ,,innej, właściwej pro­
cedury międzynarodowej".

16 lipca minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Wyszyński wrę­
czył ambasadorowi Szwecji Sohl- 
manowi notę Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR następują­
cej treści;

W odpowiedzi na notę rządu 
szwedzkiego z 1 lipca br. Mini­
sterstwo Spija w Zagranicznych 
ZSRR uważa za konieczne oświad­
czyć co następuje.

1. W nocie swej rząd szwedz­
ki ponownie wysuwa twierdzenie, 
zawarte w jego nocie z 18 
czerwca br., jakoby szwedzki sa­
molot wojskowy „Catalina“ nie 
naruszył w dniu 16 czerwca gra­
nicy radzieckiej i jakoby znajdo­
wał się nad wodami międzynaro­
dowymi. Rząd szwedzki powołu­
je się przy tym na załączone do 
noty orzeczenie specjalnej komi­
sji szwedzkiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR.uważa za konieczne 
podkreślić, iż orzeczenie to pozba­
wione jest jakiegokolwiek uza­
sadnienia. Wystarczy stwierdzić, 
że komisja oparła swe orzecze­
nie na zupełnie dowolnych przy­
puszczeniach i domysłach, co jest 
niedopuszczalne, zwłaszcza w tak 
ważnych kwestiach, jak ustalenie 
czasu 1 miejsca, w którym szwedz­
ki samolot wojskowy znajdował 
się w dniu 16 czerwca oraz wa­
runków i szybkości jego lotu. W 
formie przykładu, świadczącego 
o bezpodstawności przytoczonych 
w orzeczeniu komisji twierdzeń, 
wystarczy wymienić fakt, że o- 
rzeczenie komisji przy ustalaniu 
czasu 1 umiejscowieniu szwedz­
kiego samolotu wojskowego „Ca­
talina“, który 16 czerwca naru­
szył granicę radziecką, nie poda- 
je ścisłych danych dotyczących 
umiejscowienia samolotu i cza­
su, a w wypadkach, gdy jest 
to konieczne, wskazuje miejsce 
i czas jedynie w przybli­
żeniu. Tak np. w jednym wy-

Odpowiedź rządu radzieckiego na notę szwedzką

padku orzeczenie, zamiast ściśle 
określić godzinę, stwierdza: ,,by­
ła wówczas w przybliżeniu godz. 
4.05".

W innym wypadku orzeczenie 
podkreśla: ,,spotkanie z „M 1(3-15“ 
winno było nastąpić w odległości 
mniej więcej, 
mil itd., a 
lenie czasu 
wypadkach 
niezwykle 
właściwego 
nego przed komisją śledczą za­
dania. Warunek ten, jak wynika 
z orzeczenia komisji, został bru­
talnie zlekceważony, albowiem 
komisja, zamiast ustalenia czasu 
i umiejscowienia 
opierała się na 
przypuszczeniach 1 
Dodać przy tym należy, że, jak 
wynika z orzeczenia komisji, a- 
parat radarowy na wspomnianym 
szwedzkim samolocie wojskowym 
,,Catalina" nie działał z powodu 
uszkodzenia. W związku z tym 
zwraca uwagę również fakt, że 
wymieniony szwedzki samolot 
wojskowy ,, Catalina", według 
stwierdzenia komisji, na której 
orzeczenie rząd szwedzki się po­
wołuje, ,,w czasie lotu zapuścił 
się dalej na wschód niż przypusz­
czano".

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR uważa również 
za rzecz ważną podkreślić, 
iż orzeczenie komisji, opiera­
jące się na dowolnych przy­
puszczeniach 1 wszelkiego rodza­
ju „przybliżonych" obliczeniach, 
wywiera wrażenie, że śledztwo, 
na które powołuje się rząd 
szwedzki, nie zmierzało do usta­
lenia obiektywnych danych, lecz 
do tego, aby przy pomocy sztucz­
nych chwytów zamaskować nie­
wątpliwy fakt pogwałcenia w 
dniu 16 czerwca granicy radzie­
ckiej przez szwedzki samolot woj­
skowy „Catalina".

W notach z 17 1 19 czerwca 
rząd radziecki przedstawi! już 
prawdziwe okoliczności tej spra­
wy. Dowolnym przypuszczeniom 
1 domysłom, przytoczonym w no­
cie rządu szwedzkiego z 1 lipca 
i w załącznikach do niej, rząd 
radziecki w swych notach prze­
ciwstawi! sc'sie stwierdzone fak­
ty. Noty rządu radzieckiego wy­
kazywały, iż szwedzki samolot 
wojskowy „Catalina" naruszył w 
dniu 16 czerwca granicę radziec­
ką 1 znajdował się w odległości 
czterech mil od lądowej granicy 
radzieckiej w rejonie na północ­
ny wschód od przylądka Ristn 
(wyspa Uiomaj, tj. nad radziec­
kimi wodami terytorialnymi. Zo­
stało to ściśle ustalone przy po­
mocy nadbrzeżnych radzieckich 
urządzeń radiowych lokacyjnych.

Co się tyczy ponownie wysu­
niętego w nocie rządu szwedzkie­
go twierdzenia, jakoby szwedzki 
samolot wojskowy „Catalina" nie 
otwiera! ognia do samolotu ra­
dzieckiego i w ogóle nie był u- 
zbrojony, to Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR wskazywało 
już w swej nocie z 19 czerwca, 
iż twierdzenie to nie odpowiada 
rzeczywistości. Twierdzenie ta­
kie jest całkowicie sprzeczne z

tylu to a tylu 
przecież, ścisłe usta­
wę wszystkich tych 
jest koniecznym i 

ważnym warunkiem 
rozwiązania postawio-

samolotu, 
dowolnych 
domysłach.

faktami I pozbawione uzasadnie­
nia, albowiem, na podstawie ze­
znań zaiogl klucza myśliwców 
radzieckich, ustalono, że szwedz­
ki samolot wojskowy „Catalina" 
nie podporządkował się niejedno­
krotnym wezwaniom samolotów 
radzieckich 1 nie podążył za ni­
mi, aby wylądować na lotnisku, 
lecz otworzył ogień do prowa­
dzącego samolotu radzieckiego, 
wskutek czego myśliwiec radziec­
ki zmuszony był ze swej strony 
otworzyć ogień do samolotu 
szwedzkiego, który naruszył gra­
nicę ZSRR.

Nota rządu szwedzkiego wspo­
mina o dwóch wypadkach prze­
lotu samolotów radzieckich w 
roku 1946 i w roku 1947. W 
związku z tym Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR u- 
waża za konieczne przypomnieć, 
że wspomniane wypadki były na­
stępstwem błędu nawigacyjnego, 
co przyznał zresztą rząd szwedz­
ki w swych notach z 28 sierpnia 
1946 r. i 25 września 1947 r., 
i nie dają żądnej podstawy, by 
traktować je ńa równi ze świado­
mym pogwałceniem granicy.

2. Rząd szwedzki nawiązuje 
w swej nocie również do komu­
nikatu Ministerstwa Spraw , Za­
granicznych ZSRR w sprawie po­
gwałcenia w dniu 13 czerwca br. 
granicy radzieckiej przez dwa 
obce samoloty. Rząd szwedzki 
wiąże to z samolotem „DC-3", o- 
świadczaiąc: „Komunikat ten wi­
nien być interpretowany w ten 
suosób, iż rząd radziecki liczy 
się z możliwością. że samolot 
szwedzki został ostrzelany przez 
samoloty radzieckie". Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
uważa 
pomnieć, 
go 
kreślało, że „przynależność pań­
stwowa wspomnianych samolotów 
z uwagi na mgłę i niepomyślne 
warunki atmosferyczne nie zo­
stała ustalona". Jasne jest, że 
interpretacja przez rząd szwedz­
ki komunikatu zawartego w o- 
świadczeniu ministerstwa z 24 
czerwca w sprawie wspomnia­
nych samolotów obcych jest poz­
bawiona wszelkich podstaw.

W tym stanie rzeczy Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR 
stanowczo odrzuca protest, zło­
żony przez rząd szwedzki w 
związku z samolotem „DC-3", ja­
ko pozbawiony wszelkiego uza­
sadnienia.

3. Rząd szwedzki kwestionuje 
oświadczenie ministerstwa, że w

Z
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konieczne przy- 
oświadczenie je- 

czerwca pod-

ZSRR. podobnie Jak 1 w Innych 
państwach, obowiązuje instrukcja, 
nakładająca na lotników obowią­
zek zmuszenia samolotu obcego, 
który naruszył granicę państwo­
wą 1 przedostał' się na obce te­
rytorium — do lądowania na. naj­
bliższym lotnisku, a w wypadku 
oporu — otwarcia ognia.

Rząd szwedzki oświadcza, że 
w Szwecji instrukcja taka nie. 
obowiązuje. By obalić oświadcze­
nie rządu szwedzkiego, wystar­
czy przytoczyć następujący ‘para­
graf obowiązującej w Szwecji in­
strukcji, załączonej do noty rzą­
du szwedzkiego z 1 lipca. Para­
graf ten głosi: ,,Poszczególne sa- 
moloty, które bez zezwolenia 
wtargną na terytorium Szwecji, 
winny być odpędzone przy po­
mocy ostrzeżenia. Jeśli samolot 
nie zmienia swego kursu i nie 
oddala się od terytorium Szwecji, 
należy otworzyć do niego ogień".

4. Ministerstwo Spraw Zagrar 
nlcznych ZSRR nie widzi ko­
nieczności wdawania się w dys­
kusję nad oświadczeniem rządu 
szwedzkiego, że ,,szwedzkie sa­
moloty wojskowe mają całkowitą 
swobodę latania nad pełnym mo­
rzem i będą w przyszłości, po­
dobnie Jak dotychczas, z prawa 
tego korzystały"; albowiem Zwią­
zek Radziecki, jak to przyznaje 
zresztą wspomniana nota rządu 
szwedzkiego, nigdy prawa tego 
nie kwestionował.

5. Co sie tyczy oświadczenia 
rządu szwedzkiego, że będzie on 
domagać się rozpatrzenia niniej­
szej sprawy przez Trybunał Mię­
dzynarodowy, bądź też zastoso­
wania Jakiejś innej właściwej 
procedury międzynarodowej, to 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych uważa za konieczne zwró­
cić uwagę na. fakt, iż ochrona 
granic Związku Radzieckiego 
przed zakusami z czyjejkolwiek 
bądź strony jest nieodłącznym 
prawem i obowiązkiem państwa 
radzieckiego. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR nie widzi 
przeto żadnych podstaw, aby u- 
ciekać się do jakiejś procedury 
międzynarodowej w celu rozpa­
trzenia spraw, związanych z za­
kusami przeciwko granicy Związ­
ku Radzieckiego.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych uważa za konieczne potwier­
dzić swe żądanie, aby rząd 
szwedzki podjął stanowcze kroki 
w celu niedopuszczenia do no­
wych wypadków pogwałcenia 
granicy radzieckiej przez samo­
loty szwedzkie.

Noty Bułgarii 

do rządu tureckiego

SOFIA. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej wystosowało do 
poselstwa tureckiego w Sofii dwie 
noty protestacyjne.

Pierwsza z nich stwierdza, że 
w dniu 26 cząrwca br. żołnierz 
turecki przekroczył granicę buł­
garską 700 metrów na wschód 
od wioski Krainowo (Jelehovska 
Okolia) i posunął się o 50 metrów 
w głąb terytorium Bułgarii. Żoł­
nierz ten zbliżył się niespostrze- 
żenie do pracującego w polu o- 
bywatela bułgarskiego Gudenowa 
i grożąc mu rewolwerem, usiło­
wał go zmusić do przejścia na 
terytorium tureckie. Gudenow, 
który stawiał opór napastnikowi, 
począł wzywać pomocy. Gdy nad­
biegli zaalarmowani jego krzy­
kiem dwaj obywatele bułgarscy, 
którzy pracowali w pobliżu, żoł­
nierz turecki zbiegł, przy czym 
dwukrotnie wystrzelił do Gude­
nowa.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Bułgarskiej Republiki Lu-

dowel energicznie protestuje prze­
ciwko naruszeniu granicy bułgar­
skiej 1 napaści na obywatela buł­
garskiego oraz domaga się. aby 
rząd turecki podjął niezbędne 
kroki w celu zapewnienia nor­
malnych warunków na granicy 
bułgarsko - tureckiej i surowo u- 
karal winnego.

Druga nota rządu bułgarskiego 
stwierdza, źe w dniu 2 lipca br. 
dwa tureckie samoloty myśliw­
skie. lecące na wysokości 600 
metrów w celach wyraźnie zwia­
dowczych, wtargnęły w głąb tery­
torium Bułgarii na odległość 
7 km. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej stanowczo protestu­
je przeciwko brutalnemu pogwał­
ceniu bułgarskiego obszaru po­
wietrznego 1 domaga się od rzą­
du tureckiego wydania niezbęd­
nych zarządzeń, aby zapobiec 
powtórzeniu się w przyszłości po­
dobnych wypadków pogwałcenia 
obszaru powietrznego Bułgarii.

Skazanie szpiega amerykańskiego 

w NRD

BERLIN. Jak donosi agencja 
ADN. sąd karny w Halle skazał 
na karę śmierci 29-lelnicgo Zyg­
fryda Erbe za zbrodnie przeciw­
ko ludzkości.

Erbe na rozkaz wywiadu ame­
rykańskiego niedawno przyjechał 
do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w celach szpiegow­
skich oraz dla przeprowadzenia 
akcji sabotażowej»

Proces przeciwko Erbe wyka­
zał, że ośrodki wywiadu imperia­
listów amerykańskich posługują 
się dla roboty dywersyjnej w 
NRD ludźmi, którzy za czasów 
hitlerowskich dopuścili się zbrod­
ni przeciw ludzkości.

Wyrok spotkał się z pełną apro­
batą obecnych na procesie robot­
ników.

Komunistyczna
Partia Japonii 

obchodziła uroczystość 
30-lecia istnienia

15 lipca Komu- 
Japonii, obcho-

PEKIN. Dnia 
nistycxna Partia 
(L ila 30 rocznicę swego powsta­
nia. W całej Japonii odbyły się 
wiece i zebrania, poświęcone tej 
rocznicy. tV Osaka wzięło udział 
w wiecu ponad 10 tysięcy osób. 
Policja Joszidy usiłowała rozpę­
dzić wlec i aresztowała 10 osób. 
Wielotysięczne wiece 
także w Tokio. Kolie 
miastach japońskich, 
resztowano w Japonii 
uczestników wieców i

odbyły się 
1 w innych 
Ogółem a- 
okolo 150 
zebrań.

Depesza DC W KP (b) 

dn KP Japonii

MOSKWA. Komitet Central­
ne Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego przesłał do Ko­
mitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Japonii depeszę nastę­
pującej' treści:

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego przesyła serdeczne pozdro­
wienia bratniej 
Partii Japonii w 
cla.

Komunistyczna 
przebyła chlubną 
sprawę klasy robotniczej, o in­
teresy japońskich mas ludowych. 
Komunistyczna Partia Japonii 
prowadzi mężną walkę w chwili, 
gdy Japonia znajduje się pod bu­
tem okupanta, a naród japoński 
jest poniżany. Robotnicy, chłopi 
i inteligencja przekonują się, że 
tylko partia komunistyczna zdol­
na jest do zjednoczenia demokra­
tycznych sił Japonii i wyprowa-f 
dzenia kraju na szeroką drogę 
odrodzenia narodowego, do usta­
nowienia prawdziwej demokracji 
I zapewnienia gospodarczego roz­
woju kraju.

Pod przewodem partii komuni­
stycznej wzmaga się ogólnonaro­
dowa walka o wolność I nieza­
wisłość Japonii, przeciwko obce­
mu imperializmowi i jego japoń­
skim poplecznikom. Walka naro­
du japońskiego jest ważnym 
czynnikiem utrzymania pokoju na 
Dalekim Wschodzie i cieszy sic 
poparciom demokratycznych sil 
całego świata.

Komunistyczna Partia Japonii 
święci swe 30-lecie uzbrojona w 
nowy program, który odzwier­
ciedla nadzieje i pragnienia na­
rodu japońskiego. Na podstawie 
tego programu partia pomyślnie 
zacieśnia jedność swveh 
gów, co jest niezwykle 
warunkiem zwycięstwą \ 
wyc.h sit' Japonii.

Życzymy komunistom 
skim nowych sukcesów 
chlubnej drodze.

Niech żyje przviazjj 
Zwinz.ku Radzieckiego

Niech żyje bratnia, 
styczna Partia Japonii!

(—) Komitet 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Komunistycznej 
dniu jej 30-le-

Partia Japonii 
drogę walki o

i szere- 
ważnym 
postępo-

lapnń- 
na ich

narodów 
Japonii! 
Komiini-

Centralny

ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU

Przemysl radziecki 
wyposażył budowniczych kanału Wołga - Don 

w najnowocześniejsze maszyny
W dniu 27 lipca br. nastąpi uroczyste otwarcie kanału Wołga 

Don im. Lenina. Cały naród radziecki żyje obecnie pod znakiem przy, 
gotowań do otwarcia pierwszej wielkiej stalinowskiej budowli ko­
munizmu.

Minister przemysłu elektrotechnicznego ZSRR — D. Jefrémmv 
w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi TASS stwierdził, że ra- 
dziecki przemysł elektrotechniczny wniósł ogromny wkład w dzieło 
realizacji pierwszej wielkiej budowli komunizmu.

Pierwsza turbina przeznaczona dla Cymlańskiej Elektrowni Wod­
nej zbudowana została dzięki zastosowaniu nowoczesnych metod 
pracy w ciągu 80 dni, druga w ciągu 60 dni, a trzecia w ciągu 45 dni, 
Montaż urządzeń technicznych elektrowni przeprowadzony został; 
również w bardzo krótkim czasie. Pierwszy agregat, uruchomiony 
przed miesiącem, wytworzył już miliony kWh energii elektrycznej, 

W niezwykle krótkim czasie wykonały poważne zamówienia mm 
skiewskie zakłady przemysłowe — „Dynamo". Zakłady te wykonały 
automatyczne urządzenia elektryczne dla śluz kanału oraz dla cym- 
lańskiej elektrowni. M. in. zbudowano skomplikowaną centralę roz­
dzielczą przy każdej śluzie, która obsługuje około 300 różnych apa- 
ratów. Zapełnienie śluz wodą, zamknięcie lub otwarcie ich górnych 
i dolnych wrót, przepuszczanie statków — wszystko to odbywa się 
automatycznie. Obsługa składa się z jednego człowieka — operate ,a 
centralnej tablicy rozdzielczej.

Obecnie radziecki przemysł elektrotechniczny — oświadczył min, 
Jefremow wykonuje nowe urządzenia elektrotechniczne dla najwięk­
szych na świecie elektrowni wodnych na Woidze. Konstruktorzy le- 
ningradzkich zakładów „Elektroslła" opracowali już projekt nowego 
typu turbiny wodnej odznaczającej się jeszcze lepszymi walorami 
eksploatacyjnymi. Nowe turbiny ważyć będą 1.600 ton. W zakładach 
tych wyprodukowane zostaną również skomplikowane urządzenia 
elektrotechniczne dla prądu wysokiego napięcia.

Nieustanna rozbudowa Moskwy
Nieprzerwanie trwa rozbudowa Moskwy. Do końca hr. do użytku 

mieszkańców stolicy radzieckiej oddanych zostanie 27 nowych pię- 
ciopiętrowych budynków szkolnych, 120 żłobków i przedszkoli, 12 
wielkich szpitali wyposażonych w najnowocześniejszy sprzęt. Lud­
ność stolicy radzieckiej otrzyma również setki tysięcy metrów kw, 
powierzchni mieszkalnej.

Amerykanie znów zbombardowali 

obóz jeńców wojennych 

w Korei północnej

MOSKWA. Agencja TASS dono­
si z Phenianu:

Dnia 11 lipca lotnictwo amery­
kańskie zbombardowało w barba­
rzyński sposob obóz jeńców wo­
jennych niedaleko Phenianu. Mi­
mo, że obóz posiadał wyraźne zna­
ki rozpoznawcze, samoloty amery­
kańskie zbombardowały i ostrzela-

Parlament filipiński 
odmówił rat)iihaiji 

„trakt,iln poliojowetjo“ 
z Japonia

NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik „New Jork Times", w 
Manili zakończyła się specjalna 
sesja kongresu filipińskiego zwo­
łana przed trzema .tygodniami 
przez prezydenta Quirlno. Mimo 
nalegań Quirlno, sesja nie raty­
fikowała separatystycznego „trak­
tatu pokojowego" z Japonią.

Polska Akademia Nauk opracowała plan

najważniejszych badań naukowych

Pierwsza sesja Zgromadzenia Ogólnego, 
naczelnego organu Polskiej Akademii 
Nauk, która pod przewodnictwem preze­
sa PAN prof. Dembowskiego obradowała 
5 lipca br., w pierwszą rocznicę Kongre­
su Nauki Polskiej, uchwaliła wytyczne 
planu badań szczególnie ważnych dla roz­
woju gospodarki i kultury narodowej. O- 
pracowanie planu było zadaniem nie­
zwykle odpowiedzialnym, gdyż — Jak pi­
sa! Prezydent Bierut do uczestników 
I KNP — nigdy przedtem „badania nau­
kowe nie nabierały tak wielkiej wagi dla 
narodu polskiego, jak właśnie dziś w 
okresie, gdy naród n; sz tworzy swym wy­
siłkiem nową epokę twórczego życia, któ­
rej pierwszym etapem I symbolem jest 
urzeczywistniany pomyślnie wielki nasz 
plan sześcioletni — plan gruntownej prze- 

' budowy 1 uwielokrotnienia sil wytwór­
czych Polski".

Władza ludowa podniosła rolę nauki 1 
otworzyła przed nią możliwości rozwojo­
we, Jakich nigdy przedtem nie miała. Żą­
daniem nauki jest pomóc narodowi w jego 
wspaniałej walce o lepszą przyszłość.

Naukowcy nasi w swej olbrzymiej 
większości starają się jak najściślej powią­
zać swą pracę z życiem, biorą oni żywy 
udział w kształtowaniu świadomości naro­
du, przez wzbogacenie go w zdobycze nau­
ki i wiedzy. Powiązanie nauki z życiem 
— to przyczynianie się do stałego przy­
śpieszania tempa realizacji planów pań­
stwowych, to pomoc okazywana przez u- 
czonych zakładom pracy.

Uchwalone przez Zgromadzenie Ogólne 
PAN wytyczne planu badań szczególnie 
ważnych, zostały ustalone na podstawie 
wniosków opracowanych przez 33 komite­
ty naukowe PAN-u. W pracach przygoto­
wawczych uczestniczyło 400 wybitnych u- 
czonych polskich i liczni przedstawiciele 
zainteresowanych resortów. Poszczególne 
fragmenty planu przeszły z komitetów 
pod dyskusję do wydziałów Akademii.

Tak powstały po raz pierwszy w dzie­
jach nauki. polskie j wytyczne planu bar 
rhń we wszystkich dyscyplinach wiedzy. 
Wskazują one 
zadania stojące 
etapie rozwoju 
ry.

Sam projekt 
referował sekretarz naukowy PAN — prof. 
Mazur, składa się z czterech części, odpo- 
wiada'neveh czterem wydziałom Akade­
mii. Wytyczne wydzla’u I — nauk spo­
łecznych — obnjmuiacego filozofie, histo­
rie. filologie, literaturę, sztukę, ekonomię 
1 prawo stwierdzają konieczność coraz ak­
tywniejszego wtaczania sie nauk suolecz- j- .J<a podstawie tych wytycznych (ostaną planu 6-letnie'go"

na najbardziej kluczowe 
przed nauka na obncnvm 

naszej gospodarki i kultu-

wytycznych planu, który

nych do budownictwa ustroju socjalistycz­
nego przez szerzenie wiedzy o aktualnych 
problemach i o przeszłości oraz twórczy 
udział i kształtowanie socjalistycznej świa­
domości narodu i przyśpieszanie Jego 
przeobrażania się w naród socjalistyczny.

Do najpilniejszych problemów zaliczono 
trzy zagadnienia kompleksowe: opracowa­
nie naukowe zagadnień związanych z bu­
dową socjalizmu w Polsce i tworzeniem 
się polskiego narodu socjalistycznego, zba­
danie procesu historycznego ze. stanowiska 
materializmu dialektycznego oraz nauko­
we oświetlenie historii państwa burżuazyj- 
no-obszarniczego i walki mas ludowych o — 
Polskę Ludową. Wszystkie te badania ma­
ją charakter kompleksowy, to znaczy sta­
nowią zadania ogólne dla wszystkich dys­
cyplin naukowych tego wydziału.

Plan pracy wydziału II — nauk biolo­
gicznych — obejmującego biologię, nauki 
rolnicze i leśne, lekarskie oraz wetery- 

. naryjne oprze się m postępowej, nowo­
czesnej teorii biologii — nowej genetyce 
i twórczym darwlniżmie. Wytypowano 32 
zasadnicze tematy. Przedmiot badań ^ta­
nowie będą m. in. następujące problemy: 
umocnienie bazy paszowej, zagospodaro­
wanie gleb lekkich, utrzymanie i zwięk­
szenie żyzności gleb, zwiększanie wydaj­
ności i rozszerzanie uprawy i asortymentu 
roślin przemysłowych, walka ze stonką itd.

Równie bogaty jest zakres badań me­
dycyny. który obejmuje kilkanaście grup 
zagadnień — m. In. walkę z umieralnoś­
cią noworodków, naukowe podstawy ży­
wienia zbiorowego, ostre schorzenia jeli­
towe. choroby wirusowe, leczenie urazów, 
wczesne rozpoznawania nowotworów itp.

Wydział III — nauk matematyczno-fi­
zycznych — obejmujący matematykę, 
astronomię, fizykę, chemię i nauki o zie­
mi — zajmie się m. in. zagadnieniami: za­
stosowaniem fizyki Jądrowej, elektroniką 
ciała stałego, optyką atomową i cząstecz­
kową i fizyką promieni X. Poważne zada­
nia wytyczono chemikom, pracującym nad 
rozbudową przemysłu chemicznego. Prze­
widuje się m. in. pracę na temat chemicz­
nej przeróbki węgla oraz wyzyskania kra­
jowych złóż rud i siarki.

Wydział IV — nauk technicznych — 
wysunął badania zmierzające do podnie­
sienia mechanizacji 1 automatyzacji pro­
dukcji. wykorzystania krajowych źródeł 
surowcowych, przejście do kompleksowego 
wykorzystywania procesów technicznych, 
zastąpienia przestarzałych założeń techniki 
— nowymi, odpowiadającymi dzisiejszemu 
stanowi nauki.

w przyszłości opracowane szczegółowe, 
wieloletnie oraz roczne plany badań nau­
kowych dla poszczególnych placówek Aka­
demii.

Uchwalenie wytycznych poprzedziła na 
Zgromadzeniu Ogólnym PAN obszerna 
dyskusja naukowa, w której uczestniczyło 
kilkudziesięciu akademików, naszych naj­
wybitniejszych uczonych. Poruszali oni 
różne zagadnienia, od najbardziej ogól­
nych zagadnień naukowych, do szczegóło­
wych problemów badawczych.

Przemówienia charakteryzowała głębo­
ka troska o jak najpełniejszy rozwój nauki 
polskiej oraz o jak najlepsze 1 jak najsku­
teczniejsze powiązanie pracy naukowej z 
potrzebami życia.

Wielu uczonych dyskutowało sam pro­
jekt planu, zgłaszało poprawki i propozy­
cje. Na przykład prof. Lekczyńska z wy­
działu nauk biologicznych zaproponowała, 
aby wydział nauk technicznych szerzej 
opracował zagadnienia mechanizacji rol­
nictwa oraz w szerszym zakresie uwzględ­
ni! zadanie opracowania typów maszyn do 
zwalczania chorób roślin. Prof. Pieniążek 
omawiał zagadnienie upowszechnienia do­
świadczeń i osiągnięć instytutów nauko­
wych w zakresie wydajności z hektara.

Niezwykle interesujące było wystąpie­
nie prof. Pieńkowskiego, który podkreślił 
nowoczesność wytycznych w zakresie fi­
zyki. Apelował on również o współpracę 
pomiędzy poszczególnymi wydziałami Aka­
demii. mając szczególnie na myśli współ­
pracę fizyków z biologami. Przykłady po­
dobnie twórczych głosów dyskusji, mó­
wiących o głęboko ideowym stosunku nau­
kowców polskich do Ich pracy, można 
mnożyć.

Zgromadzenie Ogólne PAN uchwaliło 
dokument niezwykle doniosłej wagi, który 
stwarza uczonym polskim zupełnie nowe 
możliwości 1 podstawy planowej pracy nau­
kowej. Troskliwa opieka państwa ludowe­
go zapewnia Im jak najlepsze warunki rear 
lizacji ich wielkich zamierzeń i obowiąz­
ków. ..Rozumiemy — pisali w depeszy do 
Prezydenta Bieruta — jak wielkie obo­
wiązki wynikają dla Akademii z jej na­
czelnego zadania czuwania nad wszech­
stronnym rozwojem nauki dla dobra na­
rodu. Rozumiemy wielkie nasze zobowią­
zania wobec Polski Ludowej, której wszy­
stkie twórcze i postępowe siły współdzia­
łają w budowie podstaw ustroju socjali­
stycznego. Rozumiemy odpowiedzialną ro­
lę nauki w tym wysiłku, którego etapem 
dzisiejszym jest realizacja narodowego

ly obóz z broni pokładowej. Zabił, 
dowania w obozie zosialy zburz» 
ne, 13 osób poniosło śmierć, 25 za­
ginęło bez wieści i 72 jeńców zo­
stało rannych.

Na wiecu jeńców — byłych żoł­
nierzy i oficerów armii lisynnn- 
newskiej, jeniec wojenny O Ha-czo 
oświadczył: gdy dostaliśmy się do 
niewoli, mieliśmy nadzieję, że roz- 
poczniemy nowe życie po powro­
cie do domu. Amerykanie jednak 
nie chcą rozejrnu. Komplikując 
sprawę wymiany jeńców dokonują 
oni wszelkiego rodzaju prowoka­
cji, gwałcą elementarne zasady 
prawa międzynarodowego i moral­
ności ogólnoludzkiej. Jakkolwiek 
w myśl osiągniętego w Kaesongu 
porozumienia, obozy zaopatrzone 
są w wyraźne znaki rozpozna wrze, 
lotnictwo amerykańskie te obozy 
bombarduje i ostrzeliwuje. Zbom­
bardowani.’ i ostrzelanie obozu je­
nieckiego w Kandongu, a także 
naszego obozu, świadczy, że Ame­
rykanie traktują pogardliwie by­
łych żołnierzy armii lisy limanow­
skiej.

Przyjpta na wiecu rezolucja ka­
tegorycznie potępia interwentów 
amerykańskich, którzy masowo 
mordują ludność cywilną Korei.

Wzywamy — stwierdza rezolu­
cja — wszystkich uczciwych ludzi 
na całym święcie /io potępienia 
zbrodni agresorów amerykańskich 
oraz zmuszenia ich do zaprzesta­
nia tych zbrodni. Domagamy się 
od rządu USA, by nie powtórzyły 
się podobne zbrodnie i by Amery­
kanie nie stawiali przeszkód w 
w rozwiązaniu problemu wymiany 
jeńców wojennych.

Wojewódzka 

Narada Aktywu

Politycznego 

i Gospodarczego 

przern. terenowego 

w Opolu

TV dniu wczorajszym w Domu 
Młodego Robotnika cementowni 
„Odra" w Opolu odbyła się Wo­
jewódzka Narada Aktywu Poli­
tycznego i Gospodarczego prze­
mysłu skórzanego, spółdzielczego, 
drobnej wytwórczości i transpor­
towego z terenu Opolszczyzny.

W obradach wzięli udział: se­
kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR to w. Procek, kierownik 
wydz. ekonomicznego KW PZPR 
tow. Majaki, kierownik wydziału 
przemysłowego Prezydium" Woje­
wódzkiej Rady Narodowej tow. 
Opalski oraz sekretarze organiza­
cji partyjnych 1 kierownicy za­
kładów.

Na naradzie omówiono zagad­
nienie właściwego wykorzystania 
mocy produkcyjnych, nabo'u i 
rozstawienia kadr i ich szkolenie 
oraz trudności . napotykanych 
podczas .realizacji planów

> pierwszym półroczu br.
Obszerny, referat na temat 

dań przemysłu terenowego
świetle uchwał VII Plenum 
KC PZPR wygłosił zastępca kie­
rownika wyoziału ekonomicznego 
KW PZPR tow. Kuczewskl.

W dyskusji nad referatem za­
brało głos 18 mówców.

Dyskusję podsumował sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR tow. Procek.

(Sprawozdanie z narady za­
mieścimy w najbliższym nume- 
rzei»

w

za- 
w
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Realirajqc Czyn Lipcowy

spółdzielni produkcyjnej 
w Bald winowi each, w pow. namy­
słowskim, Jak również przy Są­
dzie Grodzkim w Namysłowie nie 
założono koła Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej?

Tadeusz Wojdackl 
korespondent

— w bufecie na dworcu kolejo­
wym w Brzegu sprzedają kanap­
ki z nieświeżym pasztetem?

...Miejskie Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze w Brzegu sprzedaje 
flance kapusty po 30 groszy, 
podczas gdy inne ogrody sprze­
da i ą w cenie 6 — 10 gr za sztu­
kę?

Olgierd Grzymalło 
korespondent

w7..Zarząd Powiatowy ZMP 
Prudniku nie wyposażył lokalu 
Zarządu Gminnego ZMP w Łącz­
niku w potrzebny sprzęt?

E. Trzcmielewskl 
korespondent

Nasz jelieton

Z .

Zawiadomienie o pozar ze 

datą i liczbą dziennika

(7 biurokratycznej łączki)

W aptece społeczne/ Nr 6 przy Miasta Opola w Opolu — kropka 
ul. Stalina panował, jak zwykle, , i proszę podkreślić. Teraz z no­
rach. Obsługa dwoiła się i troiła, 
żeby szybko i sprawnie załatwić 
klientów.

W pewne/ chwili jedna z labo- 
rantek pociągnęła mocno nosem 
i stwierdziła, że coś brzydko czuć. 
Istotnie wśród rozlicznych zapa­
chów lekarstw wybijał się na 
pierwszy plan gryzący swąd. Po­
wiadomiony o tym kierownik ap­
teki rozpoczął energicznie poszu­
kiwania i nagle ujrzał, że z poza 
masywnej szafy dobywa się błę­
kitna smuga dymu.

— Nie dobrze — oświadczył. — 
Nie ma dymu bez ognia, a więc 
prawdopodobnie wybuchł pożar.

Po tych słowach ob. kierowni­
ka znikła momentalnie cała ko­
lejka klientów, nawet chorzy na 
reumatyzm opuścili zagrożoną 
placówkę służby zdrowia.

— A może by tak zadzwonić do 
Straży Pożarnej? — poradziła 
młoda aspirantka.

— Tylko spoko/nle, spokojnie 
•— upomniał ją zimnokrwisty kie­
rownik. W wypadkach nagłych 
goniec rowerowy jest stokroć 
szybszy od opolskich telefonów, 
a po wtóre trzeba stosować się do 
instrukcji i załatwiać wszystko 
formalnie. Proszę usiąść kolo ma­
szyny, ja podyktuję pisemko.

Gdy aspirantka zasiadła przy 
„Remingtonie", trzepocząc załza­
wionymi od dymu powiekami, kie­
rownik wsadził ręce w kieszenie 
kitla, I spacerując po opustoszałe/ 
aptece, dyktował?...

„Opole, dnia... — przepraszam, 
którego dziś mamy?... Aha..., 
...ego lipc.a 1952 r. Do Komendy 
Straży Pożarne/ Wojewódzkiego

wieś opolska walczy o podniesienie produkcji rolnej

Reallzując tysiące cennych ze­
społowych 1 indywidualnych zo­
bowiązań produkcyjnych podję­
tych dla uczczenia Święta Wy­
zwolenia Polski, robotnicy rolni 
PGR-ów, mechanicy, traktorzyści, 
brygadziści POM-ów, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych i mało­
rolni oraz średniorolni chłopi na­
szego województwa coraz lepiej 
walczą o pełne wykonanie poważ­
nych zadań produkcyjnych stoją­
cych przed wsią w planie 6-iet- 
nim. Wiosną br. dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin ukochanego pre­
zydenta Bolesława Bieruta 1 świę­
ta 1 maja tysiące ludzi pracy wsi 
opolskiej podjęło długofalowe zo­
bowiązania, rozwinięcia hodowli 
zwierząt, podniesienia wydajności 
z ha, pełnego zagospodarowania 
każdego skrawka ziemi przy wy­
korzystaniu nowoczesnych metod 
uprawy.

Wyniki tego olbrzymiego wy­
siłku są dziś widoczne. Zbiory na 

wego wiersza:
„Uprzejmie zawiadamiamy, te 

w lokalu apteki społecznej Nr 6 
przy ul. Stalina na parterze, wej­
ście z irontu, spoza dębowej sza­
ły 7. lekarstwami wydobywa się 
od kilkunastu minut podejrzany 
dym. Kłęby lego dymu stale ro­
sną i zachodzi obawa, że obsługa 
apteki pozbawiona będzie wkrót­
ce świeżego powietrza. Należy 
przypuszczać, że wybuchł pożar, 
wobec czego prosimy o łaskawe 
przybycie i ugaszenie takowe­
go..."

— Zaraz, zaraz! — Dokąd się 
tak pani śpieszy?...

— Zawołam gońca.
— Chwileczkę! ¡jrzeclei pisem­

ko bez liczby, to tak jak obywa­
tel bez dowodu osobistego. Pro­
szę je wciągnąć do zapisku kores­
pondencji wychodzącej i dać ko­
lejny numer, łamany przez 52, No 
tak, teraz w porządku.

Nie twierdzimy, te wspomniany 
wypadek miot tnki przebieg, jak 
opisaliśmy. Faktem jest jednak, 
że do Komendy Straży Pożarnej 
przywiózł onegdaj goniec zawia­
domienie o pożarze, zaopatrzone 
pedantycznie w datę i liczbę 
dziennika.

Jak się okazało, dym wydoby­
wał się ze szpar komina, wmuro­
wanego w ścianę lokalu i taczaj 
przydałby się dobry zdun, a nie 
straż pożarna. Mogło być jednak 
inaczej — □ wtedy biurokratycz­
ne. pisemko opóźniłoby znacznie 
akcję ratunkową. 

polach PGR-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych 1 chłopów indywidu­
alnych są wyższe niż w latach 
ubiegłych.

Obecnie trwa akcja żnlwno- 
omłotowa. okres wytężonej pracy 
rolnika. Akcja ta jest egzaminem 
sprawności i dojrzałości naszego 
rolnictwa, jest podsumowaniem 
wielomiesięcznych starań i zabie­
gów tysięcy ludzi pracy wsi. Od 
przebiegu tej akcji zależy, czy te 
starania zostaną uwieńczone peł­
nym sukcesem. Zdają sobie z te­
go sorawę robotnicy rolni, spół­
dzielcy 1 chłopi indywidualni 
Opolszczyzny i dlatego większość 
radosnych zobowiązań produkcyj­
nych podjętych dla uczczenia 
Święta Wyzwolenia Polski, doty­
czy właściwego przygotowania 1 
sprawnego oraz przedterminowe- 
go, zakończenia żniw 1 omłotów.

7.

W realizacji Czynu Lipcowego 
w PGR-ach Opolszczyzny kierze 
udział 2.280 robotników rolnych. 
Załogi wszystkich PGR-ów 1 ze­
społów zobowiązały się wzorowo 
przygotować 1 przedterminowo 
wykonać prace żniwne, omłoty 1 
odstawy zbóż, a wiele załóg pod­
jęło dodatkowe zobowiązanie dal­
szego rozwinięcia hodowli, prze­
prowadzenia sposobem gospodar-’ 
czym wielu inwestycji gospodar­
czych i inne.' Wyróżniają się tu 
szczególnie załogi fi PGR-ów 
zespołu Jamy w pow. oleskim, w 
których realizacja zobowiązań da 
naszej gospodarce narodowej o- 
szczędność 220 tys. złotych, a 
zobowiązanie dodatkowe dalszych 
90 tys. zł.

W PGR Swlerce, Jamy, Bisku­
pice, Lasowice Małe, Sowczyce I 
Tuły, załogi samorzutnie podwyż­
szyły swoje plany produkcyjne I 
z zapałem je realizują. Jeszcze na 
wiosnę lir. traktorzysta tow. 
Franciszek Kłysz z PGR Świer­
cze wezwał do współzawodnictwa 
w wykonaniu w tym roku 1330 
ha orki średniej, przodującego 
traktorzystę Opolszczyzny Stefa­
na Marcaka. Obecnie tow. Kłysz 
z okazji 8 rocznicy PKWN pod­
niósł swoje zobowiązanie do lfi08 
ha orki średniej i energicznie je 
realizuje, codziennie wysoko 
przekraczając normę, przy rów­
noczesnym zaoszczędzaniu paliwa.

W gospodarstwach zespołu 
Szczepanowice załogi w 100 proc, 
zrealizowały zobowiązanie sprzę­
tu siana z przeszło 200 ha, na 
trzy dni przed planowanym ter­
minem. Już 2<j ul), m. dyrekcja 
zespołu zameldowała o całkowi­
tym ukończeniu pielęgnacji bura­
ków cukrowych i innych roślin 
okopowych. Bo wykonania tego 
zobowiązania masowo przystąpili 
członkowie rodzin robotników 
PGR-u.

Wiele zobowiązań załóg PGR- 
owskich dotyczy bardzo ważnej 
sprawy terminowych podorywek 
i wczesnego siania poplonów. Re­
alizując te zobowiązania robotni­
cy przygotowują pługi, narzędzi;! 
siewne 1 odpowiednie ilości do­
brego nasienia.

Poważne zobowiązanie produk­
cyjne w Czynie Lipcowym wyko­
nują pracownicy POM-ów oraz 
chłopl-spółdżielcy Opolszczyzny, 
którzy swoim przykładem pocią­
gają do wzmożonej walki o lepsze 
plony, tysiące małorolnych 1 śred­
niorolnych ''chłopów indywidual­
nych.

23 członków RSW w Krzyżko- 
wicach w pow. prudnickim, reali­
zując wiele zobowiązań zespoło­
wych i indywidualnych zaoszczę­
dzą sumę 9.000 zl. Członkowie 
nowopowstałej RSW ,,1 Maja" w 
Czyżówicach zobowiązali się za­
raz po zbiorach zboża, zasiać 7 ha 
rzepaku ozimego w ciągu 4 dni. 
a do 18 sierpnia wykonać w 100 
proc, planową odstawę zboża.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w Charbielinie w powiecie 
nyskim dobrze przygotowali się 
do żniw, aby jak najsprawniej 
wykonać swoje zobowiązanie 
skrócenia czasu zbiorów o 3 dni, 
co w sumie przyniesie spółdzielni 
1.600 zł oszczędności.

Spółdzielcy z Gierałclc syste­
mem. gospodarczym przebudowują 
stodołę, zaoszczędzając 4.325 zł. 
oraz odstawiają dwie sztuki żyw­
ca ponad plan o wartości 2 i pól 
tysiąca zł. Do współzawodnictwa 
w realizacji zobowiązań lipco­
wych, do walki o skrócenie o- 
kresu zbiorów zbóż podstawo­
wych o 5 dni, spółdzielcy z Gle- 
rałcic wzywają swoich sąsiadów, 
członków spółdzielni produkcyj­
nej w Burgrabicach.

Spośród brygad traktorowych 
POM-u Nr 1.20 w Prudniku, 
które wezwały do współzawodnic­
twa w realizacji czynu lipcowego 
POM w Głubczycach — na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje bry­
gada zetempowca Jopka, która 
wzorowo przygotowując się' do 
żniw, zobowiązuje się wykonać 
prace w 120 proc. 1 zakończyć 
żniwa 5 dni przed terminem. 
Traktorzyści z brygady kol. Jop­
ka mają już duże osiągnięcia na 
polu oszczędności paliwa 1 wzoro­
wej konserwacji ciągników 1 
sprzętu rolniczego. W ślady te.J 
brygady idą traktorzyści brygady 
kol. Moskala-. Przodownik pracy 
traktorzysta zetempowiec Licznar 
wezwał do współzawodnictwa in­
dywidualnego kol. kol. Werę 1 
Mikołajczyka..

Masowo podejmowanymi zobo­
wiązaniami do współzawodnictwa 
w wykonaniu czynu lipcowego 
powiązane, są ze sobą załogi 
wszystkich naszych opolskich 
POM-ów. Do szlachetnego współ­
zawodnictwa z traktorzystami z 
Prudnika stają również traktorzy­
ści z Reńskiej Wsi w pow. ko­
zielskim. tacy jak: tow. Janik, 
zetempowiec Szczepaniak i inni. 
Traktorzysta kol. Raszczok z 
POM-u w Głubczycach poza 
swoim zobowiązaniem, aby w 115 
proc, wykonać swoje zadania w 
akcji żniwnej i omletowej, podej­
muje dodatkowe zobowiązanie za­
oszczędzenia przy tym 2 proc, pa­
liwa i uniknięcia ' wszelkich a- 
warii.
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Indywidualni małorolni 1 śred­
niorolni chłopi województwa o-' 
polskiego na wezwanie gr. Klucze 
w pow. strzeleckim podjęli prze­
szło 1400 zobowiązań zespoło­
wych i wiele indywidualnych. W 
czynie lipcowym wsi indywidual­
nej kierze udział 700 gromad. 
Swoje poważne zobowiązania pro­
dukcyjne chłopi opolscy włażą 
przede wszystkim z szybkim, 
przedterminowym sprzętem zbóż, 
sprawnymi omlotami, natychmia­
stowymi podorywkaml 1 sianiem 
poplonów. Dużo miejsca zajmuje 
w zobowiązaniach sprawa zwięk­
szenia, produkcji i ponadplanowej 
sprzedaży państwu — mięsa i 
mleka oraz sprawa Inwestycji go­
spodarczych, bytowych i kultu­
ralnych w gromadach przeprowa­
dzonych przede wszystkim 
kem gospodarczym.

Chłopi z gr. Drogoszów 
Jasienica Dolna pow. Nysa 
Jak zobowiązali się — na 
naście dni przed żniwami 
czyli prace przy przerywce bura­
ków. Żniwa ukończą chłopi z Dro- 
goszowa na 3 dni przed zaplano­
wanym terminem, a oprócz tego 
naprawiają kilka kilometrów 
drogi.

Inne zobowiązanie wykonują 
chłopi z gr. Klisino w pow. giub- 
czyckim. Postanowili oni, że pod­
niosą w tym roku stan pogłowia 
kur we wsi o 3.680 sztuk, a śred­
niorolny chłop ob. Banach zobo­
wiązał się odstawić ponad plan 
tucznika o wadze 150 kg.

Małorolni i średniorolni chłopi 
ze Starej Wsi zgodnie ze swymi 
zobowiązaniami, natychmiast po 
sprzęcie zbóż -rzeprowadzają pod- 
orywkl i sieją popiony. W gro­
madzie Kwiatków w gm. Sie- 
strzechowice gospodarze Franci­
szek Kulak i Jan Witek idąc w 
ślady przodujących chłopów gr. 
Klucze w pow. strzeleckim: Igna­
cego La kiszą, Teodora Zawlóra, 
Jana Banerta, Franciszka Mu­
skały. Franciszka Pieli, Pawła 
Osieckiego, Pinkowej, Buczka, 
Zalewskiej, Dworaszka, Pioksza. 
Daniela i innych — zobowiązali 
się w 6-ciu dniach zakończyć zbie­
ranie zbóż podstawowych, u 8-u 
gospodarzy wvwapnowaé ścierni­
ska na obszarze 20 ha i przepro­
wadzić zwózkę żyta i pszenicy w 
ciągu 2-eh dni.

Chłopi Piotr Sitko, Michał 
Bandura, Kazimierz Podruczny, 
Bronisława Wąsińska a z nimi i 
inni gospodarze gr. Siedlce w 
pow. g'rodkpwskim zobowiązali 
się ponad plan zakontraktować i 
sprzedać państwu w rb. 23 
niki.

tucz-

pro- 
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Wspaniale zobowiązania 
dukcyjne ludzi pracy wsi 
ski ej przyczyniają się do dalszego 
podniesienia wydajności z ha. 
podniesienia całej produkcji wsi, 
przynoszą naszej gospodarce na­
rodowej setki tysięcy złotych o- 
szczędnoścl, wzmagają silę eko­
nomiczną i obronną naszej Ludo­
wej Ojczyzny, walczącej wraz z 
całym postępowym światem o po­
kój 1 socjalizm. J. B.

Dni przedzlotowc 

w wojska

Za kilka dni w sercu naszego kraju, w mieście Trasy W—Z, 
Żerania 1 MDM. w mieście, gdzie żyje i pracuje przywódca narodu 
polskiego, towarzysz Bierut, zabrzmią glosy 200 tysięcy młodych 
chłopców i dziewcząt. Spotkają się tu delegaci wojska z najlep­
szymi przedstawicielami Młodych Budowniczych Polski Ludowej. 
Uścisną sobie ręce przodujący piloci odrzutowców 1 bohaterscy 
górnicy śląscy, celni strzelcy i stoczniowcy gdyńscy, mistrzowie 
artylerii i tkacze Łodzi, żołnierze wojsk pancernych 1 hutnicy, 
saperzy 1 członkowie spółdzielni produkcyjnych, przodujący łącz­
nościowcy 1 studenci, marynarze 1 młodzi chłopi z gromad.

Z pięknymi osiągnięciami przyjdą żołnierze naszego wojska na 
wielkie święto młodzieży. Wzmożonym wysiłkiem na ćwiczeniach, 
nieustannym doskonaleniem swych umiejętności wojskowych, po­
głębianiem swej wiedzy politycznej, uwielokrotnleniem szeregów 
przodujących żołnierzy, drużyn, plutonów — witają żołnierze /Jot 
Młodych Przodowników.

Na wielu plcrsląch żołnierskich w gorące, pełne podniecenia 
1 wysiłku przed zlotowe dni, zabłysły odznaki: ,, Wzorowy strzelec ,, 
,,Wzorowy pilot", ,,Wzorowy czołgista", „Wzorowy artylerzysta' .

Sławne są Już w Polsce nazwiska młodych przodowników pracy 
— Kapuśniaka, Drabika, Paska — budowniczych MDM, Waluka 
1 Frankowskiego — ofiarnych stoczniowców gdyńskich. Uczestni­
cy Zlotu i cała młodzież naszego kraju zapoznają się na Zlocie 
z' przodującymi żołnierzami, czujnymi strażnikami pokoju 1 bez­
pieczeństwa narodu.

Na Zlot przyjcdzle m. In. przodujący artylerzysta, syn chłopski, 
kol. Pcrnach, którego działon każdym pociskiem trafia do celu. 
W okresie swej służby kol. Pernach zdobył 23 pochwały 1 kilka 
nagród. Oto konto bojowe sławnego żołnierza. „Kocham swoją 
piękną Ojczyznę — Polską Rzeczpospolitą Ludową, dochowuję 
wierności przysiędze wojskowej, naszemu ukochanemu Prezyden­
towi. Dlatego też przoduję w wyszkoleniu bojowym I politycznym, 
dlatego uczę i wychowuję swoich podwładnych tak, jak tego wy­
maga Marszałek Polski, Konstanty Rokossowski" — opowiada 
kol. Pcrnach.

Na Zlot przybędzie cała drużyna, której dowódcą. Jest ZMP- 
owiec, kol. Dubiel. Ofiarnym trudem zdobyła drużyna kol. Du­
biela ten zaszczyt i sławę.

Wraz z nimi przybędzie na Zlot kol. Wadowski Witold, który 
będzie reprezentował cały swój przodujący pododdział.

Przybędą na Zlot najlepsi żołnierze z poligonów ćwiczebnych, 
ze strzelnic, z lotnisk I statków. Opowiedzą oni nie tylko o swo­
ich osiągnięciach. Wiozą ze sobą na Zlot tablice honorowe swych 
pododdziałów, na których umieszczone są zdjęcia żołnierzy — 
przodowników. Delegaci żołnierscy na Zlot opowiedzą, jak Ich 
koledzy, pododdziały, jak cale nasze wojsko wykuwa swą potęgę 
1 siłę.

Na specjalnych zebraniach żołnierskich żołnierze zwracali się 
do swych delegatów na Zlot, by tam. w Warszawie zapewnili ca­
ła przodującą młodzież polską, że nasze Ludowe Wojsko Polskie 
wiernie strzeże praw \ ludu pracującego.

W imieniu wszystkich żołnierzy delegaci złoża ślubowanie, że 
żołnierze Wojska Polskiego nie będą szczędzić sił w imię umoc­
nienia obronności ukochanej Ojczyzny, że szkoląc się, będą stać 
na straży suwerenności narodu polskiego, jego bezpieczeństwa 1 
pokoju.

Inicjatorami przygotowań do Zlotu, aktywnymi pomocnikami 
dowódców w pracy wychowawczej z żołnierzami, są członkowie 
ZMP.

Swym osobistym przykładem, gorliwym spełnianiem obowiąz­
ków. żołnierskich, ZMP-owcy mobilizują żołnierzy, by stale pod­
nosili swe umiejętności, by godnie uczcili Święto Wyzwolenia na­
szego kraju. ZMP-owcy' są duszą rozmaitych imprez kulturalnych, 
świetlicowych, sportowych.

Uczestnictwo kilku tysięcy przodujących żołnierzy w Zlocie 
będzie manifestacją łączności wojska z masami pracujący­
mi, wyrazem ścisłej więzi najofiarniejszych młodych patriotów 
— robotników, chłopów, młodzieży uczącej się z obrońcami naszej 
Ojczyzny.

Żołnierze Ludowego Wojska, podobnie Jak młodzież całego 
kraju, dobrze rozumieją, że wspaniały zryw młodzieży do czynu, 
do walki o lepsze wyniki w wyszkoleniu, nie może kończyć się z 
dniem święta, że trwać powinien nadal i przemienić się w stały, 

nieprzerwany, coraz większy wysiłek dla umocnienia siły naszego 
wojska.

— Dla Ciebie, ukochana Ojczyzno, nie będziemy szczędzić swych 
sił 1 zapału — oto myśli 1 uczucia żolnierzy-patriotów.

Żeromski na scenie 

Teatru Opolskiego

„Grzech" — dramat w ,3 aktach z epilogiem Stefana Żeromskie­
go. — Opracowanie: Leon Kruczkowski. — Reżyser: Ireneusz Er- 
wan. — Dekoracje: Zcnoblusz Strzelecki.

Powiada łacińskie przysłowie: 
„Habent sua fata libelli": Mają 
swoje dzieje książki i — dodaj­
my — także dzieła literackie. Pa­
rafrazując to przysłowie, będące 
cytatem z dzieł łacińskiego pisa­
rza Terencjana Maurusa — można- 
by powiedzieć: Miał także swoje 
losy i znamienne koleje, scenicz­
ny utwór Stefana Żeromskiego 
„Grzech".
Stefan Żeromski napisał „Grzech" 

w roku 1897. Ówczesny burżu- 
azyjny dziennik ' „Kurier War­
szawski" rozpisał konkurs .na li­
twor dramatyczny. Żeromski, któ­
ry był wówczas początkującym 
pisarzem, noszukującym w rozmai­
tych formach literackich! wiersze, 
nowele, opowiadania powieścio­
we) właściwego kształtu artystycz­
nego dla nurtujących go zagadnień 
i myśli społecznych — postanowił 
sięgnąć również do formy sceni­
cznej — i przesłał na konkurs 
świeżo napisany dramat „Grzech". 
Dramat nie znalazł jednak uzna­
nia w jury konkursowym, które 
nic tylko utworu Żeromskiego nie 
nagrodziło, ale zupełnie je pomi­
nęło. A dodać należy, że w jury 
konkursowym zasiadali tak wybit­
ni wówczas krytycy jak Krzemiń­
ski, Matuszewski i Sygietyński, o- 
raz pisarze tej miary co Prus i 
Faleński. Dramat Żeromskiego nie 
był niewątpliwie utworem tej 
miary co późniejsze arcydzieła: 
„Ludzie bezdomni", „Popioły", o- 
raz „Uciekła mi przepióreczka". 
Były w „Grzechu" pewne niedo­
ciągnięcia konstrukcyjne, pewna 
niezaradność, wynikająca z debiu­
tu dramatycznego Żeromskiego. 
Ale nie te względy zadecydowały 
o nienagrodzeniu pierwszego u- 
tworu scenicznego Żeromskiego. 
Chodziło niewątpliwie o molvwy 

znacznie głębsze. Oto w „Grzechu" 
obnażył Żeromski z właściwą so­
bie pasją demaskatorską nie tyl­
ko całą ohydę zgnilizny moral­
nej ówczesnego światka szlachec- 
ko-burżuazyjnego — ale jedno­
cześnie — o zgrozo! — odważył 
się zdeprawowanej moralności 
szlachecko-mieszczańskiej przeciw­
stawić szlachetną moralność kla­
sy robotniczej, wśród której bo­
haterka dramatu Anna Jaskrowi- 
czówna znajduje pomoc i obronę 
przed brutalnymi krzywdzicielami 
własnej klasy.

A był to przecież rok 1897. Rok 
pełnego rozkwitu burżuazji, która 
drapieżnie trzymała się przy wła­
dzy — i wszelkimi, możliwymi 
środkami paraliżowała wszelkie 
tendencje rewolucyjno-spoleczpe. 
Czy w takich warunkach mógł 
dramat Żeromskiego, dramat o 
rewolucyjnej postawie demaska­
torskiej, uzyskać nagrodę i ujrzeć 
światło kinkietów scenicznych. O- 
czywiście, że nie!

Stefan Żeromski był niepowo­
dzeniem dramatu wyraźnie znie­
chęcony do dalszych prób sce­
nicznych. Zagrzebał manuskrypt 
„Grzechu" w starych rupieciach 
— i odtąd dramat spoczywał w 
ukryciu. W roku 1899 ukazał się 
wprawdzie w druku fragment dra­
matu. wydany w księdze pamiąt­
kowej ku czci A. Świętochowskie­
go — ale więcej już o „Grzechu" 
nie słyszano. Doszło nawet do te­
go, że burżuazyjni krytycy lite­
raccy, opracowując w okresie 
przedwojennym twórczość Żerom­
skiego, nawet o „Grzechu" nie 
wspominali. Stal się więc „Grzech" 
utworem zapomnianym — i to tak 
dalece zapomnianym, że w rękopi­
sach, porządkowanych po śmierci 
znakomitego pisarza, nie znalezio­

no nawet całości manuskryptu 
dramatu. Dochowały się tylko 4 
akty i początkowe sceny aktu pią­
tego. Brak było zakończenia, któ­
re zaginęło i nigdy nie miało być 
odnalezione.

Polska Ludowa wskrzeszając do­
robek "literacki wielkich pisarzy 
polskich, wydala także zbiorowe 
wydanie dzieł Stefana Żeromskie­
go. W tym zbiorowym wydaniu 
nie zabrakło „Grzechu". Wydru­
kowano cały ocalały manuskrypt, 
ale oczywiście bez zakończenia. 
Dzięki temu dopiero w naszych 
dniach doczekał się dramat. Że­
romskiego wydania książkowego 
- i najszersze masy wielbicieli 
wielkiego talentu pisarskiego Że­
romskiego mogły zapoznać się z 
„Grzechem".

Ale utwór sceniczny spełnia 
swe zadania tylko wówczas, gdy 
przemawia nie ze stron książki, 
ale z desek scenicznych. A dra­
matowi Żeromskiego brakło zakoń­
czenia i w tej zdekompletowa­
nej formie utwór nie nadawał się 
do wystawienia.

I oto jeden z najwybitniejszych 
dramaturgów naszych czasów, 
Leon Kruczkowski —• staje do 
pracy i podejmuje się, opierając 
się na wyraźnych wskazówkach i 
zamierzeniach Żeromskiego — 
zrekonstruować dokończenie ostat­
niego aktu dramatu. Praca nie jest 
łatwa. Bądź co bądź chodzi o dzie­
ło jednego z największych pisa­
rzy ostatniej doby, o dzieło 
wprawdzie z początkowej fazy 
twórczości Żeromskiego, ale nie 
mniej o dzieło klasyka literatury 
polskiej. 1 Kruczkowski z pełnym 
pietyzmem dla utworu Żeromskie­
go zabiera się do nowego opraco­
wania dramaturgicznego „Grze­
chu". Zaprasza do współpracy 
znakomitego reżysera scen war­
szawskich Bohdana Korzeniow­
skiego — i po dłuższych konsul­
tacjach tworzy nie tylko zakoń­

czenie dramatu, ale jednocześnie 
dla wydobycia pełnych walorów 
scenicznych dzieła Żeromskiego, 
poddaje nieznacznej, ale celowej 
rewizji niektóre szczegóły kon­
strukcyjne dramatu, oraz „scenicz- 
ność" niektórych dialogów i mo­
nologów. W ten sposób rodzi się 
po raz drugi sztuka Żeromskiego, 
sztuka tak fascynująca i warto­
ściowa, że premiera jej na scenie 
Teatru Kameralnego w Warszawce 
urasta do wielkiego wydarzenia 
artystycznego, które następnie zy­
skuje sobie Państwową Nagrodę 
Artystyczną. — „Grzech" staje się 
pośmiertnym triumfem Żeromskie­
go — triumfem dla którego bra­
kło miejsca w warunkach ustroju 
burżuazyjnego i to zarówno w 
okresie przed - niepodległościo­
wym, jak i w okresie Polski 
przed-wrześniowej.

„Habent sua fata libelli..." — 
Mają swe losy książki — i dzieła 
pisarskie...

Trzeba było dopiero wielkich 
przemian społecznych i kultural­
nych w Polsce, trzeba było zwy­
cięstwa Polski Ludowej, aby dra­
mat Żeromskiego, napisany jako 
wielki akt oskarżenia przeciwko 
perfidii, zakłamaniu i bezwzględ­
ności świata burżuazyjnego, któ­
ry łamie, niszczy i poniewiera 
każdego, pozbawionego przywile­
ju posiadania pieniędzy — aby 
dramat ten, zakończony jednocześ­
nie optymistyczną wiarą w ofiar­
ność i szlachetność klasy robot­
niczej, zdolnej okazać pomoc 
wszystkim nieszczęśliwym i wy­
zyskiwanym — mógł ukazać się 
na scenach polskich.

I dlatego cały świat literacki i 
artystyczny odniósł się z pełnym 
uznaniem do pracy Leona Krucz­
kowskiego, dzięki któremu udało 
się „Grzech" zrekonstruować i 
udostępnić scenom polskim. Pow­
stały wprawdzie zastrzeżenia, czy 
Kruczkowski winien był dokonać 
tego, czy innego skreślenia — tej 
czy innej zmiany stylistycznej — 
ale sukces prezentacji scenicznej 
był ogromny.

Jedno tylko zastrzeżenie, wysu­
nięte pod adresem Kruczkowskie­
go wydaje się być słuszne. Krucz­
kowski skreślił cały akt czwarty 
dramatu Żeromskiego, wprowadza­
jąc od razu do akcie trzecim zre­

konstruowane przez siebie zakoń­
czenie sztuki. W ten sposób za­
ciemniła się nieco droga życiowa 
Anny, która zdeptana i odtrącona 
przez własną klasę, zdecydowała 
się szukać oparcia i pomocy w 
życzliwej dla niej, ofiarnej klasie 
robotniczej. W skreślonym akcie 
czwartym widzimy Annę, jak po 
wygnaniu z domu wpada w sidła 
zdcprąwowanogo ustrojem kapita­
listycznym dekadenta inteligenc­
kiego, ex-aklora Nienickiego. An­
na szuka pomocy. Dziecko, które 
urodziła po wygnaniu z domu, zo­
stawiła u chłopów na wsi, którzy 
ją przygarnęli. Teraz próbuje 
Anna stworzyć sobie nowe życie. 
Ale dekadencki inteligent nie tyl­
ko nie pomaga Annie, ale — po­
lując za łatwym sposobem zdoby­
cia pieniędzy — cynicznie okrada 
Annę z resztek pieniędzy i garde­
roby. — Mamy jednocześnie w 
tym skreślonym akcie ciekawy 
epizod z chłopami, którzy wygna­
ni ze wsi nędzą przednówkową, i- 
dą na „bandos" i poszukiwanie se­
zonowej roboty. Krzywda osobista 
Anny znajduje więc niejako uzu­
pełnienie w ogólnej krzywdzie 
społecznej — i to tym silniej tłó- 
maczy decyzję Anny, która w kla­
sie robotniczej znajduje zarówno 
własne ocalenie, jak i możliwość 
skutecznej walki ze złem społecz­
nym.

Prawda •— ten skreślony akt 
4 jest dramatycznie słaby i 
nieporadny. Za dużo w nim mo­
nologów, za mało akcji scenicz­
nej. Ale niemniej pozostawienie 
skreślonego aktu wydaje się słusz­
ne — iw następnych prezenta­
cjach „Grzechu" należałoby o tym 
pomyśleć.

Na scenie opolskiej ujrzeliśmy 
„Grzech" w tej samej inscenizacji, 
w której zaprezentował go w 
Warszawie Bohdan Korzeniowski. 
Reżyser opolskiego przedstawie­
nia dyr. Erwan, uczeń Korzeniow­
skiego, brał jako aktor udział w 
warszawskim przedstawieniu — i 
to niewątpliwie bardzo mu pracę 
ułatwiło. Podkreślić jednak należy 
umiejętność, z jaką reż. Erwan 
zmontował spektakl opolski, umie­
jętność, godną tym silniejszego 
podkreślenia, że dała ona w su­
mie przedstawienie ciekawe i 
wartościowa

Pełne uznania słowa należą się 
również wykonawco^ poszczegól­
nych ról. Na pierwszym miejscu 
wymienić należy Janinę Majew­
ską, prezentującą postać prze­
wrotnej i podstępnej Zofii Parmen. 
Artystka uchwyciła doskonale typ 
starzejącej się, ale pewnej siły 
swych pieniędzy, panny, która o- 
panowana nagle rozbudzoną żądzą 
miłości — nie cofa się przed naj­
bardziej nikczemną in*  rygą, byle tyl­
ko—korzystając z przewagi, którą 
dają jej pieniądze — zdobyć w za­
stawione sidła upatrzonego ko­
chanka. Majewska grała z dużym 
umiarem i dzięki temu postać 
przewrotnej Parmen rysowała się 
z tym większą plastyką psycholo­
gicznej prawdy.

Duży sukces artystyczny osiąg­
nęła również Neonilla Kilar, która 
w roli Wandy Ogrodzkiej dosko­
nale uwypukliła całą ohydę 
mieszczańsko burżuazyjnej moral­
ności, zabijającej nawet w życiu 
rodzinym każde szlachetniejsze u- 
cżucie ludzkie.

Maria Murawska opracowała 
wnikliwie i starannie rolę Anny 
Jaskrowiczówny, ujmując widzów 
prostotą i szczerością gry scenicz­
nej. Mało wyraziste były jedynie 
sceny końcowe, nad którymi arty­
stka winna jeszcze popracować, 
aby postać jej przemawiała tym 
pełniejszymi i tym silniejszymi ak­
centami głębokiego przeżycia.

Alicja Kleyn w roli domowej 
nauczycielki uderzyła . w począt­
kowych scenach aktu I-szego w 
zbyt sztuczny ton. Dobrze nato­
miast zaakcentowała przemianę, 
dokonywującą się w niej pod 
wpływem wiadomości o niespo­
dzianie uzyskanym posagu, a na­
stępnie trafnie podkreśliła kołtuń- 
sko-mieszczańską „żoncczkę", u- 
szczęśliwioną zdobytym „mężu- 
siem".

Maria Tylczyńska stworzyła do­
brą postać robotnicy murarskiej, 
raziła jedynie przesadna uniżoność 
w scenie otrzymywania napiwku 
Należy scenę tę koniecznie stono­
wać.

Kreację aktorską dużej miary 
zareprezentował Franciszek Bay- 
Rydzewski w roli zdeklasowanego 
ziemianina Henryka Jaskrowicza. 
Był prawdziwy, głęboko wzrusza­
jący, a końcowa scena aktu 3-go 

była dowodem wysokiego kunsz­
tu aktorskiego.

Tadeusz Żyliński w roli Bukowi- 
cza miał dwie odrębne fazy gry. 
Pierwsza, gdy prezentuje się jako 
miody lekkoduch, hasający wśród 
rozkochanego w nim „babińca". 
Ta faza byia nieudana. Było to 
przede wszystkim wynikiem fatal­
nej charakteryzacji oraz jeszcze 
fatalniejszego kostiumu, który 
choć historycznie ścisły, był jed­
nak lak tandetny i tak źle dosto­
sowany do postaci aktora, że ni­
weczył wysiłki samej gry. Trudno 
doprawdy było uwierzyć, aby tak 
fatalnie prezentujący się Buko- 
wicz mógł siać spustoszenia w ty­
lu sercach niewieścich. Ale gdy 
Żyliński w akcie 3-cim i 4-tym 
zjawił się w kostiumie i charak­
teryzacji, bardziej przystosowanej 
do jego indywidualnych cech — 
ileż zyskała gra tego niewątpliwie 
utalentowanego aktora. Rzecz in­
na, że rola Bukowicza niezbyt od­
powiada możliwościom artystycz­
nym Żylińskiego, niemniej jed­
nak artysta starał się sprostać 
wymaganiom trudnej roli.

Bardzo ciekawie zagrał rolę lo­
kaja Marian Koc.

Stanislaw Wolicki był dobrym 
dozorcą murarskim.

Roman Hubczenko i Kazimierz 
Beroński stworzyli żywe postacie 
robotników murarskich.

Oddzielnie kilka słów o scenie 
końcowej sztuki w wykonaniu 
pracowników technicznych teatru. 
Niestety reżyser poświęcił scenie 
tej zbyt malo uwagi — i dlatego 
była ona statyczna i raziła mar­
twotą. Warto ten szczegół dopra­
cować.

Dekoracja Zcnobiusza Strzelec­
kiego bardzo dobra w salonie 
willi — martwa i nieprzekonują­
ca w akcie końcowym.

Reasumując — mimo wykaza­
nych niektórych niedociągnięć — 
uznać należy „Grzech" za nowe 
wartościowe osiągnięcie repertu­
arowe Teatru Ziemi Opolskiej.

Na zakończenie uwaga: Czy nie 
byłoby wskazane, aby w warun­
kach opolskich poprzedzać przed­
stawienia krótką, popularną po­
gadanką, wyjaśniającą cel i za­
dania wystawianej sztuki. Sądzę, 
że w*-  fo n tym pomyśleć!

Władysław LubeckI
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Ponad 200 zgłoszeń uczestników

Już tylko cztery dni dzielą nas od startu 

do Masowych Wyścigów Kolarskich 

o nagrodę „Trybuny Opolskiej“

Przed 22 Lipca

Rady narodowe przygotowują 

uroczysty obchód Święta Wyzwolenia 

we wszystkich miastach i gminach Opolszczyzny

Program uroczystości w Krapkowicach

Przygotowania do Masowych 
Wyścigów Kolarskich o nagrodę 
,,Trybuny Opolskiej" są już na u- 
kończeniu. Komitet organizacyjny 
imprezy zapiął już wszystko ,,na 
ostatni guzik". Rozpracowano 
szczegółowy program minutowy 
przejazdu kolarzy przez miejsco­
wości, leżące na trasach przejaz­
du kolarzy poszczególnych kate­
gorii. W związku z tym zwraca­
my się z apelem do publiczności i 
miejscowych władz o okazanie 
jak najdalej Idącej pomocy orga­
nizatorom tej masowej Imprezy.

Społeczeństwo Opolszczyzny 
powinno bezwzględnie zastosować 
się do zarządzeń organów Milicji

UWAGA

NtoqUiíd Kolejarza Opole

Zarzad sekcji motorowej opol­
skiego Kolejarza zawiadamia, że 
w sobotę 18 bm. o godz. 19 w 
sali ZZK przy ul. Powstańców 25 
odbędzie się zebranie sekcji.

Na program zebrania składa 
się: sprawa organizowanego przez 
sekcję raidu 1 wycieczki do Koło­
brzegu oraz udziału sekcji w 
gymkhanie, Jaka odbędzie się w 
Brzegu w dniu Święta Odrodze­
nia, 22 bm.

Udział w gymkhanie uprawnia 
uczestników do otrzymania licen­
cji raidowej.

Wytnij-wypelnij-prześlij na adres:

Redakcja „Trybuny Opolskiej“ Opole, ul. Powstańców 9

ZGŁOSZENIE 

do Masowego Wyścigu Kolarskiego 
„Trybuny Opolskiej“ na dzień 22 Hpca 1952 r.

Nazwisko i imię --------------------------------------------------- Data urodzenia--------------------------

Miejsce zamieszkania-------------------------------------------- —----------------- ---------------------------------

Przynależność klubowa __________________________ ____

Zgłaszam swój udział w masowym wyścigu kolarskim ..Trybuny Opolskiej“ 

w kategorii 

Dla przypomnienia poda jemy kategorie:
Kat. I — kobiety — dystans 10 km.
Kat. II — mężczyźni do lat 18 tu na rowerach turystycznych — dystans 30 km.
Kat. III — mężczyźni powyżej lat 18 tu na rowerach turystycznych — dystans 50 km.
Kat. IV — mężczyźni na rowerach wyścigowych — dystans 120 km.

Poniżej zamieszczamy frag­
ment książki T. Urniarza pt. 
„Zetempowcy na start", która 
niebawem ukaże się nakładem 
Wydawnictwa MON.

Popatrz w górę. Lecą samolo­
ty. Nie schyla głowy, słysząc ich 
warkot 1 szum, warszawski mu­
rarz. Nie szuka przed nimi schro­
nienia chłop zboże drogą wiozą­
cy. Nie rozbiegają się dzieci gra­
jące w piłkę koło szkoły. Nie 
drży matka karmiąca niemowlę.

Lecą w górze nasze, polskie 
samoloty, z biało-czerwonymi zna­
kami na skrzydłach. Śmigłe, 
szybkie jak pociski myśliwce. 
Ciężkie 1 smukłe samoloty sztur­
mowe. Wysoko suną groźne bom­
bowce ...

Kto kieruje lotem naszych ma­
szyn? Kto tak pewnie dzierży 
Ich stery. Nie zliczysz Już dalej 
imion 1 nazwisk młodych chłop­
ców w lotniczych mundurach, któ­
rzy siedzą za sterami wojskowych 
samolotów. Są wśród nich syno­
wie górniczego Śląska, łódzkich 
włókniarzy, synowie polskich wio­
sek od Bałtyku do Karpat, syno­
wie warszawskich metalowców, 
białostockich tkaczy, bydgoskich 
kolejarzy ... Nie zliczyłbyś nawet 
tych wsi 1 tych fabryk, w któ­
rych wyrośli. A gdybyś chclał 
Jeszcze zapytać o techników 1 me­
chaników, strzelców pokłado­
wych, radiotelegrafistów lotni­
czych . . .' Jeśli chcesz wiedzieć, 
klin oni sa. w odpowiedzi wy­

Obywatelskiej, które sprawować 
będą pleczę nad porządkiem na 
trasach. Pamiętajmy, że wzoro­
wym zachowaniem pomagamy ko­
larzom w ich szlachetnej walce.

Do tej pory wpłynęło na adres 
komitetu organizacyjnego wyści­
gów ponad 200 zgłoszeń uczest­
ników. a lista jeszcze nie została 
zamknięta. Wszyscy chętni mają 
Jeszcze 4 dni czasu na dopełnie­
nie formalności. Zgłoszenia przyj­
muje nadal sekretariat redakcji

Imprezy sportowe 

w czasie Zlotu

Na nowych, piękniejszych sta­
dionach Warszawy odbywać się 
będą podczas Zlotu liczne impre­
zy sportowe, dostępne dla ludno­
ści Warszawy. W dniu 21 Hpca 
o godz. 10.00 na stadionie ZS 
Kolejarz przy ul. Konwiktorskiej 
— zawody lekkoatletyczne, maso­
wy pokaz gimnastyczny grupy 
750 sportowców AZS i AWF, 
wielobój SPO. masowe tańce 1 
śpiew połączonych zespołów ro­
botniczych i wiejskich, liczących 
około Í.300 osób.

W dniu tym odbędą się rów­
nież dwa międzynarodowe spotka­
nia piłki nożnej oraz międzynaro­
dowe zawody pływackie.

Mecz piłki nożnej na stadionie 
ZS Spójnia rozpocznle się o godz. 
17.00, a mecz na stadionie ZS 
Kolejarz o godz. 18.00. Między­
narodowe zawody pływackie od­
będą się o godz. 20.00 na pływal­
ni CWKS. W dniu 22 Hpca odbę­
dą się na stadionie CWKS mię­
dzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne i pokazy gimnastyczne, a 
na pływalni CWKS — międzyna­
rodowe zawody pływackie. Począ­
tek tych imprez o godz. 17.00.

WIELOBÓJ SPO
Ostatnią masową Imprezą, któ­

ra odbędzie się w ramach Zlotu, 
Jest wielobój SPO.

Program wieloboju dla kobiet 
1 mężczyzn przedstawia się nastę­
pująco: 

Lecą samoloty...

starczy Jedno — dała ich wszyst­
kich polska młodzież.

Dała ich wszystkich 1 ciągle 
posyła nowe zastępy w szeregi 
lotnicze polska młodzież — o- 
fiarna, bohaterska, nad życie 
swoją ukochaną' Ojczyznę miłują­
ca. Dała ich, aby czujnie, strzegli 
polskiego nieba, by umacniali si­
łę polskich skrzydeł — które wy­
rosły nie dla napaści 1 rozboju, 
lecz w walce o wolność Ojczyzny 
1 które sprawie jej niepodległo­
ści 1 pokoju, sprawie obrony 
praw ludu pracującego służą.

Kto wychowuje naszą młodzież, 
młodzież, która tak płomiennie 
kocha swój kraj, która wszystko 
Ojczyźnie oddać Jest gotowa? 
Kto wychował frontowych boha­
terów naszego lotnictwa? Wycho­
wała ich zahartowana w bojach 
nasza partia, ludzie KPP 1 PPR, 
wychował Ją uczeń i pierwszy 
pomocnik partii — Związek Mło­
dzieży Polskiej — wielka, potęż­
na, bojowa organizacja patrio­
tycznej młodzieży. Związek Mło­
dzieży Polskiej wpaja w naszą 
młodzież miłość ojczyzny, uczy Ją 
wszystkie siły 1 zdolności odda­
wać ojczyźnie, uczyć się 1 praco­
wać dla pokoju, dla szczęścia na­
rodów. Związek Młodzieży Pol­
skiej uczy naszą młodzież, że ko­
chać Ojczyznę — to bronić jej

„Trybuny Opolskiej" w Opolu 
przy ul. Powstańców 9.

Celem dokładnego poinformo­
wania tak zawodników jak 1 pu­
bliczności, zamieszczamy w nu­
merze dzisiejszym szczegółowe 
mapki tras oraz minutowy pro­
gram przejazdu kolarzy przez 
miejscowości leżące wzdłuż tras 
wyścigów.

Wszyscy wychodzimy na trasy, 
aby godnie powitać przejeżdżają­
cych kolarzy!

a) bieg 100 m, 
b) skok w dal, 
c) pchnięcie kulą, 
d) tor przeszkód (150 m).
W wieloboju startuje 6 męż 

czyzn 1 6 kobiet, którzy zajęli 6 
pierwszych miejsc w wojewódz­
kich zawodach eliminacyjnych w 
ramach Święta Kultury Fizycz­
nej.

Ocenę rezultatów przeprowadza 
się według specjamej tabeli punk- 
tacyjnej. Indywidualnym zwycię­
stwem w wieloboju zostaje ten 
zawodnik — ta zawodniczka, któ­
rych suma punktów według tabeli 
będzie najwyższa.

Równocześnie przeprowadza się 
punktację drużynową poszczegól­
nych województw na podstawie 
sumy punktów uzyskanych przez 
5 pierwszych zawodników 1 za­
wodniczek danego województwa. 
Dla wyłonienia najlepszego woje­
wództwa we wszystkich zawodach 
masowych w ramach Zlotu ustala 
się punktację drużynową.

Do punktacji drużynowej zali­
cza się następujące zawody:

a) biegi narodowe,
b) wlelobói SPO,
c) wyścigi kolarskie.
Województwo za pierwsze 

miejsce w każdej konkurencji o 
trzymuję 20 punktów, za drugie 
miejsce — 19 punktów itd., na 
podstawie sumy punktów uzyska­
nych we wszystkich dyscyplinach 
ustalona zostaje drużynowa kolej­
ność miejsc.

szczęścia, to wzmacniać szereg! 
ludowego wojska, którego skrzy­
dłami są Wojska Lotnicze.

Radośnie, z zapałem śpieszy 
młodzież ze znaczkami ZMP-ow- 
skimi na piersiach w szeregi Li­
gi Lotniczej, przygotowuje się do 
przyszłych startów na bojowych 
maszynach, śpieszy w szeregi lot­
nictwa. Uczy się pilnie w szko­
łach oficerskich 1 pułkach lotni­
czych. Po mistrzowsku prowadzi 
samoloty w powietrzu, troskliwie 
je pielęgnuje i chroni na ziemi, 
pomnażając z dnia na dzień 1 
wzbogacając chlubne tradycje bo­
jowe pułków.

Organizacje ZMP-owskle poma­
gają dowódcom wychowywać mło­
dych lotników na tradycjach tych 
dni, gdy piloci Szwarc 1 Ano- 
chin, Chromy 1 Bystrow, Gaszyn 
1 Lazar wracali ze wspólnego za­
dania bojowego, meldując o strą­
conych samolotach, rozbitych 
czołgach, spalonych pociągach, 
ostrzelanych kolumnach samocho­
dowych, o wspólnie stoczonych 
walkach powietrznych, gdy je­
den drugiemu ratował życie, o 
własnym życiu nie myśląc. To 
ZMP-owcy w oddziałach lotni­
czych przodują w wyszkoleniu bo­
jowym 1 politycznym, umacniają 
dyscyplinę 1 koleżeństwo żołnier­
skie — wzmacniają sile i zwar­
tość naszego wolska.

Przybliżone czasy 

przejazdu kolarzy

KATEGORIA I:
Start — godz. 12.00
Kolonia Gosławicka 12.08
Gosławice 12.12
Powrót do Opola 12.25.

KATEGORIA IV:
Start — godz. 12.30
Wójtowa Wieś 12.38
Winów 12.42
Chrząszczyce 12.47
Złotnik! 12.49
Pruszków 12.56
Łącznik 13.30
Radostynia 13.38
Biała Í3.54
Prudnik 14.14
Lubrza 14.32
Laskowice 14.44
Głogówek 15.10
Rzepce 15.18
Krapkowice 15.42
Dąbrówka Górna 15.58
Wójtowa Wieś 16.22
Meta w Opolu 16.30.

KATEGORIA II:
Start — 12.40
Komprachcice 13.01
Polska Nowa Wieś 13.07
Wawelno 13.17
Chróścina 13.27
Mechnice 13.29
Meta w Opolu 13.48.

KATEGORIA III:
Start — 12.50
Kolonia Gosławicka 12.59
Chrząstowice 13.19
Ozimek 13.43
Schodnia Stara 13.47
Chrząstowice 14.11
Kolonia Gosławicka 14.31
Meta w Opolu 14.40.

Organizacja ZMP-owska poma­
ga dowódcom wychowywać mło­
dych pilotów na tradycjach tych 
dni, gdy pod Kołobrzegiem, w 
największym ogniu artylerii prze­
ciwlotniczej, porucznik Kitajew 
atakował bohatersko, odważnie, 
nieustępliwie hitlerowskie okrę­
ty. Opowiada im o owych dniach 
oficer Ciżewski, który był wów­
czas strzelcem pokładowym na 
samolocie porucznika Kitajewa. 
Opowiada, jak nieustraszony lot­
nik celną bombą rozpołowił fa­
szystowski okręt wojenny, jak z 
bezgranicznym poświęceniem, nie 
zważając na .niebezpieczeństwo 
walczył o polskie morze, o pol­
ski Kołobrzeg. Opowiadają fron­
towi lotnicy o podziękowaniach, 
Jakie otrzymywały polskie pułki od 
Generalissimusa Stalina. Krzewią 
te tradycje ZMP-owcy w mło^ 
dych szeregach, pomagają do­
wódcom wychowywać lotników w 
duchu męstwa, odwagi, silnej wo­
li 1 braterskiej przyjaźni z ra­
dzieckimi lotnikami.

Rosną dzięki naszej wspaniałej, 
ofiarnej młodzieży kadry wojsko­
wego lotnictwa Polski Ludowej, 
rośnie jego siła. Nie zliczysz, ilu 
już doskonałych, bojowych pilo­
tów wychowali spośród tej mło­
dzieży byli frontowi lotnicy. Nie 
zliczysz ilu techników 1 mecha­
ników wychował Już spośród tej 
młodzieży starszy Inżynier Jed­
nostki Jan Soroka 1 tacy jak on 
— byli silnikowi 1 mechanicy 
okresu bojowego, uczniowie kadr 
stalinowskiego lotnictwa.

Program uroczystości obchodu 
8-mej rocznicy wyzwolenia prze­
widuje na Opolszczyżnie nie tyl­
ko trzy wielkie imprezy młodzie­
żowe tzn. międzypowiatowe zlo­
ty, które odbędą się w Turawie 
w powiecie opolskim, w Mosznej 
w powiecie prudnickim i w Brze­
gu, ale również we wszystkich 
miejscowościach Opolszczyzny 
ludność obchodzić będzie radosny 
dzień Święta Wyzwolenia.

W bieżącym roku właściwymi 
gospodarzami, kierownikami i or­
ganizatorami tych uroczystości 
we wszystkich miastach i na wsi 
są rady narodowe, które przy 
współudziale organizacji politycz­
nych i społecznych mobilizują 
szeroki ogół społeczeństwa do 
przygotowania powyższych uro­
czystości.

Jak na całej Opolszczyżnie, In­
tensywnie przygotowują się do 
uroczystości obchodu Święta Wy­
zwolenia pod kierownictwem 
Miejskiej 1 Gminnej Rady Naro­
dowej, również mieszkańcy Krap­
kowic.

Przygotowaniami tymi Prezy­
dia MRN i GRN w Krapkowi­
cach żyją już od kilku miesięcy, 
przewidując na ten dzień otwar­
cie Miejskiego Stadionu Sporto­
wego, z którego będą korzystać 
wszystkie kluby i niestowarzysze- 
nl sportowcy z terenu całej gmi­
ny-.

Przebieg prac przy budowie 
stadionu kontrolowany był przez 
Prez. MRN a sprawozdania o po­
stępie tych prac składane były na 
posiedzeniach Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w dniu 6 
maja 1 9 czerwca br.

Szczegółowszy program uro­
czystości opracowano na zeßrantu 
przedstawicieli zakładów pracy, 
szkół, instytucji i organizacji ma­
sowych wspólnie z Prez. MRN 1 
Prez. GRN w dniu 10 bm. Na 
zebraniu tym m. In. omówiono 
sprawę dekoracji miasta, program 
imprez sportowych 1 artystycz­
nych czyniąc odpowiedzialnymi 
za poszczególne odcinki wyzna­
czone osoby. M. In. za uro­
czystość otwarcia stadionu od­
powiedzialnym wyznaczono oso­
biście przewodniczącego Pre 
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej tow, Walentego Zaworka, 
a za występy artystyczne na u- 
roczystej sesji MRN i GRN — 
kierownika świetlicy KZPP tow. 
Korżela.

Ple™ liriih Okresu 

¡loW i D w Opolu

Zarząd Okręgowy ZBoWiD w 
Opolu zawiadamia, że w dniu 
20. Vil. 1952 r. o godz. 10.30 
odbędzie się w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej posiedze­
nie rozszerzonego Plenum Za­
rządu Okręgowego z. następują­
cym porządkiem dziennym:

1) Referat polityczno-organlza- 
cyjny o zadaniach ZBoWiD 
na obecnym etapie — wy­
głosi prezes Polak.

2) Dyskusja.
3) Podjęcie uchwał 1 rezolucja.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA i ZBYTU przyj- 
mie od zaraz OPOLSKA WYTWÓRNIA KAWY 
ZBOŻOWEJ w NOWEJ WSI KRÓLEWSKIEJ, ul 
DRZYMAŁY 1. Wynagrodzenie wg. układu zbio­
rowego. 308/Kr-o.

SZEWCÓW MASZYNOWYCH i RĘCZNYCH, ME­
CHANIKÓW ELEKTRYKÓW oraz pracowników 
niewykwalifikowanych (mężczyzn i kobiety).zatrud­
nią od zaraz ŚLĄSKIE ZAKŁADY OBUWIA w 
OTMĘCIE st. kol GOGOLIN. Płaca według umo­
wy zbiorowej. Mieszkania w hotelach robotni­
czych zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny Si. Z. O. codziennie od godz. 7 — 14 
za wyjątkiem sobót i świąt. .29840.

OBWIESZCZENIA

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE, DYREKCJA 
OPOLSKICH KOLEJOWYCH ZAKŁADÓW GA­
STRONOMICZNYCH w OPOLU, DWORZEC 
GŁÓWNY PKP, zawiadamiają, że zgodnie z uch­
wałą Rady Państwa i Rady Ministrów w sprawach 
rozpatrywania i załatwiania SKARG i ZAŻALEŃ 
celem wzmocnienia kontroli społecznej dotyczą­
cej działalności naszego przedsiębiorstwa, dyrek­
cja OKZG OPOLE wyznaczyła dzień przyjęć dla 
pracowników i osób postronnie zainteresowanych 
w KAŻDY PONIEDZIAŁEK od godz. 10 — 11 i od 
17 — 18. Zgłaszających się obywateli przyjmować 
będzie osobiście dyrektor lub jego zastępca w 
biurze w Opolu, Dworzec Główny PKP. W wy­
padku, gdyby na wyznaczony dzień przypadłe 
święto lub dzień wolny od zajęć, przyjęcia od­
będą się w następny dzień powszedni. Niezależnie 
od powyższego, zażalenia, uwagi I odwołania kie­
rować można pisemnie przez pocztę pod wyżej 
podanym adresem. 319/Kr-o.

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAMY skradzioną podłużną piecząt­
kę sklepową: MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Ar 
tykułami Przem.-Spożywcz. w KLUCZBORKU 
Sklep nr 65, ul. Prez.’ Bieruta nr 7. 330/Kr.

UNIEWAŻNIAMY skradzioną podłużną pieczątkę 
sklepową: MIEJSKI HANDEL DETALICZNY Arty­
kułami Przem. - Spożywcz. w KĘDZIERZYNIE, 
SKLEP nr 57, ul. Daszyńskiego nr 8, - 331/Kr.

Dla ustalenia szczegółowego 
programu obchodu odbyto wspól­
ne posiedzenie Prez. MRN i Prez. 
GRN w dniu 14 bm. W myśl usta­
lonego programu obchód rozpocz- 
nie się w dniu 21 bm. uroczy­
stą, otwartą, wspólną sesją Miej­
skiej i Gminnej Rady Narodowej. 
Referat o dorobku ośmioletnim 
miasta i gminy Krapkowice wy­
głosi przewodniczący Prezydium 
MRN tow. Za worek.

'Na sesję zaproszony został 
szeroki ogół mieszkańców gro­
mad i miasta oraz robotnicy i 
pracownicy miejscowych zakładów 
pracy.

Po sesji odbędą się występy 
zespołów artystycznych z zakła­
dów pracy i dzieci szkolnych bio- 
rących udział w miejscowych 
półkoloniach.

W dniu 22 bm. o godzinie 
14-tej odbędzie się uroczystość 
otwarcia Miejskiego Stadionu 
Sportowego. Po otwarciu stadio­
nu przewidziany jest bogaty 
program imprez sportowych, w 
których m. in. wezmą udział klu­
by sportowe ,,Gwardii", „Unii" 
i „Włókniarza" z Otmętu .

Uroczystość otwarcia Miejskie-

Tcatr

w dniu 18 Hpca 1952 r.
KŁODZKO — godz. 19.30 — 

Grzech.
OTMUCHÓW — godz. 19.30 — 

Czarodziejski kalosz.
Kina

na dzień 18 Hpca 1952 r.
OPOLE: „Odra" — Cywil na 

stadionie.
RACIBÓRZ: „Bałtyk" — Nędz­

nicy ser. II.
BRZEG: „Słońce" — Nędznicy 

ser. I.
KOŹLE: „Hel" — Pani Dery.
PRUDNIK: „Wyzwolenie" — Se­

kretarz rejkomu.
GŁUCHOŁAZY: „Zdrojowe" — 

Naprzód młodzieży świata.
KLUCZBORK: „Bajka" — Wiel­

ki koncert.
KRAPKOWICE: „1 Maj" — Jak 

hartowała się stal.
OTMUCHÓW: „Podzamcze" — 

DS-70 nie działa.
PACZKÓW: „Kopernik" —

Dziewczyna o białych włosach.
GRODKÓW: „22 Lipca" — Cie­

nie na torach.
NAMYSŁÓW: „Zorza" — Zarę­

czyny Korynny Schmidt.
OLESNO: „Znicz" — Zew mo­

rza.
STRZELCE: „Rodło" — Niedź­

wiedź. <
KĘDZIERZYN: „Junak" — Potę­

pieńcy.
GŁUBCZYCE: „Bałtyk" — Pu­

stelnia Parmeńska ser II.
ZDZIESZOWICE: „Odrodzenie"

— Rodzina Artymonowych.
ZAWADZKIE: „Komsomolec" — 

Pojedynek.
NIEMODLIN: „Robotnik" —

Dr Semmelweiss.
OTMĘT: „Zjednoczenie" -—

Dziewczyna i traktor.
GORZÓW: .Strzecha" — Rene­

gat. , 

ZGUBIONO potwierdze­
nie przyjęcia w komis 
ni 5522 z 7. V. 1952 r. 
l uka Witold, Opole; Pru­
szkowska 88. 17788-g

ZGUBIONO legitymację 
7w. Zaw. Nr 059074 z 
uma 13. X. 1949 r. na na­
zwisko Grabara Agniesz­
ka, Opole, Plebiscytowa 
nr 66. 17787-g

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe nr V/I/8394, nr 
V/I/8395, wydane przez 
przez GRN Wierzbnik. 
dwa odcinki od dowodu 
osobistego, metrykę uro­
dzenia. Klug Adam, O- 
s.ek Grodkowski.

Pg-4832

7 GUBIONO legitymację 
służbową nr 0328 oraz 
przepustkę stałą nr 6734, 
wydaną przez hutę „Ma- 
łapanew" na nazwisko 
Swierć Zofia. Pg-4830

ZGUBIONO dokumenty: 
książkę inwalidzką, zniż­
kę kolejową, dowód toż­
samości konia, kartę ro­
werową na nazwisko N)- 
siadek Teodor, Ligota 
Książęca nr 10, pow. Ra­
cibórz. Pg-4833

ZGUBIONO karlę mel­
dunkową, wydaną przez 
Prez. MRN w Byczynie 
na nazwisko Drozd Ma­
ria, Byczyna, pow. Klucz­
bork. Pg-4835

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową wydaną przez 
GRN w Piurkowie na na­
zwisko Safian Genowefa, 
Maanuszowlce. Pg-4d00

go Stadionu Sportowego zakoń­
czona zostanie wielkim festynem 
oraz zabawą ludową, która prze­
ciągnie się do późnych godzin 
wieczornych.

Przewidziane w programie ma 
sowę imprezy i zabawy, pozwolą 
mieszkańcom gminy 1 miasta 
Krapkowic uroczyście i wesoło 
spędzić wielki I radosny dzień 
Święta . Wyzwolenia, — 8 mą 
rocznicę objęcia władzy przez lud 
w Polsce.

liadlo

PROGRAM II
Piątek — 18 lipca 1952 r.

Dzienniki: 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 
21.00, 23.50.

4.30 Audycja poranna, 5.10 Au. 
dycja dla wsi, 5.20 Koncert pora» 
ny, 6.15 Komunikaty, 6.50 Muzyka, 
7.20 Pieśni, 7.35 Muzyka ludowa, 
8.00 Muzyka, 8.30 Aud. dla obo- 
zów i kolonii letnich, 8.50 Pieśni, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 
Muzyka operetkowa. 1'2.30 Audy­
cja dla wsi, 12.45 „Na swojską 
nutę", 13.20 Koncert, 14.15 Muzy­
ka, 14.30 Koncert, 15.10 Opowiada­
nie, 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 16 00 Recital forte­
pianowy, 16.20 Pieśni, 17.05 Rezer­
wa, 17.15 Dziennik lokalny, 17.45 
Korespondencja z zagranicy, 18.00 
W rytmie sportowym, 18.30 Radio­
wy klub racjonalizatorów, 18.50 
Audycja dla wsi, 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 „Ludziom planu 
6-letniego", 20.40 Odcinek książki, 
21.30 „Znacie to? więc posłuchaj­
cie", 22.00 Reportaż z Olimpiady 
w Helsinkach, 22.10 Muzyka ro% 
rywkowa, 22.50 Muzyka francu­
ska, 23.40 Muzyka taneczna, 24 
Koniec audycji.

„IWilJNA IIPUL&hb" 
organ

KW Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 

Wydawca' Robotnicza Spół­
dzielnia Wydawnicza ..Prasa" 
Delegatura Opole, ul Pcw
stańcćw Śląskich 9 tel. 338 

Redaguję li nullet Opole. u< 
Powstańców Slą-klch Nr,- 9. 
telefony: Redaktor naczelny 
Nr 870. sekretariat Nr 271. 
godziny przyjęć w dnie po w 
szednie od godz 9 00 -13 00 
i od 16 00 — 180(1 Kolportaż 
i prenumerata zakładowa — 
PPH ..Ruch" Opole, ul Stalina 
Nr 36 tel 134 1 109 Konto 
PKO Katowice III 131150. wa­
runki prenumeraty: miesięcz­
nie 3.00 zł. kwartalnie 9 00 
zł. półrocznie 18.00 zł, rocz 
nie 36.00 zł — Zamówienia 
i wpłaty na prenumeratę In 
dywidualną przyjmują wszy 
stkle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Biuro ogłoszeń — 
Opole, ul Stalina Nr 26. tel 
414 Druk Opolskie Zakłady 
Graficzne Opole, ul Powstań 
'ów Śląskich Nr 9 td 689

N-3-30393

ZGUBY

ZGUBIONO dowód toż­
samości konia nr 013976 
PGR Jastrzębie, gm. Kro­
wiarki, pow. Racibórz.

Pg-4801

ZGUBIONO torebkę z le­
gitymacją służbową, Z w. 
zawodowego, wydane w 
Opolu na nazwisko Czy­
żewska Leokadia.

Pg-4820.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 20059 na na­
zwisko Damboń Paulina, 
zam. w Raciborzu, ul. Ży­
mierskiego 10. Pg-4821

ZGUMONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Drobny Maksymilian -- 
Tworków, pow. Racibórz, 

Pg-4822

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową oraz zaświad­
czenie obywatelstwa nr 
39262 na nazwisko Pan­
der Jan, Radziejów.

Pg-4823.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 7208 na na­
zwisko Nocoń Bronisła­
wa, Racibórz. Pg-4824

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr V/VI/340J9 
na nazwisko Kołakowska
Janina, Okrzei 9 a

Pg-4825

RÓŻNE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką we 
Wrocławiu na podobne 
w Opolu. Oferty kiero­
wać: Wrocław, Bujwida 
43/8, Płachetka. 17786-a


